
Obraduje 
sesja WRN 

-¥• (Inf. wł.). 

Dzisiaj o godzinie 10 roz­
poczyna obrady sesja Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej 
w Koszalinie. Na porządku 
dziennym — "Analiza sytu­
acji w zakresie zatrudnie­
nia i kadr kwalifikowa­
nych na lata 1966—1976". 
Materiały opracowane przez 
Prezydium WRN zostały 
radnym doręczone przed se­
sją i były przedmiotem licz­
nych dyskusji w komisjach 
WRN, w prezydiach PRN, 
na spotkaniach radnych z 
wyborcami oraz przedsta­
wicielami zjednoczeń i więk 
szych przedsiębiorstw na­
szego województwa. 

Radni wysłuchają refera­
tu przewodniczącego Pre­
zydium WRN, oraz korefe-
ratu przygotowanego przez 
Komisję Planu Gospodar­
czego, Budżetu, Finansów i 
Zatrudnienia. (LL) 

PPS 

Ri 
• -

Stara wleśnlacżka wietnamska 
płacze nad zgliszczami swego do­
mu, spalonego przez oddział 
pierwszej dywizji „kawalerii po­
wietrznej" USA. Dom ten został 
spalony wraz ze wszystkimi zabu­
dowaniami wioski w okolicy miej­
scowości An Khe podczas kolejnej 
akcji pacyfikacyjnej, opatrzonej 
kryptonimem „Operacja Per­
shing. 

(O sytuacji w Wietnamie pi­
szemy na s£r. 2). 

CAF Unifax 

7 OSÓB RANNYCH 

EWAKUACJA 14 RODZIN 

Eksplozja 

butli gazowej 
w Kołobrzegu 

(Inf. własna) 

Tragiczny w skutkach wypa­
dek wydarzył się wczoraj w 
Kołobrzegu. W mieszkaniu 60-
-letniej Rozalii Winnik znajdo­
wała się butla z płynnym ga­
zem dla celów przemysłowych. 
Z nie wyjaśnionych jeszcze 
przyczyn (sprawę bada MO i 
prokurator) nastąpiła eksplo­
zja. Ogień ogarnął kobietę, 
która zdążyła wybiec na klat­
kę schodową. W momencie 
wybuchu gazu wchodził do 
swego mieszkania, sąsiad, Le­
on Michalak. Przy pomocy ko­
ca udało mu się zdusić pło­
mienie na kobiecie. 

Tragiczny wypadek zdarzył 
się o godz. 14. Szczęściem w 
nieszczęściu, w domu przeby­
wało tylko siedem osób. Sześć 
z nich doznało dotkliwych o-
parzeń i przebywa w szpitalu. 
Są to Weronika Michalak z 
18-letnim synem Aleksan­
drem, Władysław Krysa, An­
drzej Zduńczyk, 8-letni 
chłopiec Zdzisław Pawłow­
ski i Rozalia Winnik 
która walczy ze śmier­
cią. Szczęśliwym zbiegiem o-
koliczności, niegroźnych oka­
leczeń na twarzy doznał jedy­
nie ratujący kobietę sąsiad, 
Leon Michalak. 

Wybuch był tak silny, że 
podmuch wstrząsnął trzypię­
trowym budynkiem, zrywaj ac 
stropy i rozsadzając mury. W 
oknach sklepowych naprze­
ciwko wyleciały szyby, a w 

(Dokończenie na sfecw 2) 

WARSZAWA (PAP) 

W dniu wczorajszym zakończyła obrady konferencja spra­
wo zdawczo-wy bor cza warszawskiej organizacji partyjnej. 
W obradach konferencji uczestniczył I sekretarz KC PZPR 
tow. Władysław Gomułka. 
Na zdjęciu: tow. Wł. Gomułka na sali obrad warszawskiej kon­

ferencji partyjnej. CAF — Czarnogórski 

Posiedzenie komisji redakcyjnej 
dla przygotowania materiałów na konferencję 

partit komunistycznych f robotniczych 
WARSZAWA (PAP) 
22 bili. rozpoczęło się w Warszawie posiedzenie komisji redakcyjnej dla przygoto­

wania materiałów na konferencję europejskich partii komunistycznych i robotni­
czych w sprawie bezpieczeństwa europejskiego. W obradach uczestniczą przedstawi­
ciele następujących partii: Komunistycznej Partii Austrii, Komunistycznej Partii Bel­
gii, Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności — Berlina zachodniego, Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej, Komunistycznej Partii Czechosłowacji, Komunistycznej Par­
tii Danii, Komunistycznej Partii Finlandii, Francuskiej Partii Komunistycznej. Ko­
munistycznej Partii Grecji, Komunistycznej Partii Hiszpanii, Niemieckiej Socjali­
stycznej Partii Jedności, Komunistycznej Partii Niemiec, Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej, Portugalskiej Partii Komunistycznej, Szwajcarskie j Partii Pracy, Wę­
gierskiej Socjalistycznej Partii Robotniczej, Komunistycznej Partii Wielkiej Bryta­
nii, Włoskiej Partii Komunistycznej, Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego. 

PRZED DNIEM 
PRACOWNIKA 
SŁUŻBY ZDROWIA 

Spotkanie 
u towarzysza 
A. Kuligowskiego 

(Inf. wł.) 
7 kwietnia br. obchodzony 

będzie po raz pierwszy w Pol­
sce Dzień Pracownika Służby 
Zdrowia. Już teraz pracowni­
cy koszalińskiej służby zdro­
wia rozpoczęli przygotowania 
do swego święta. 

Wczoraj I sekretarz KW 
PZPR tow. Antoni Kuligowski 
przyjął członków komitetu or­
ganizacyjnego Dnia Pracowni­
ka Służby Zdrowia. Przedsta­
wiciele pracowników kosza­
lińskiej służby zdrowia zapo­
znali I sekretarza KW partii 
z programem obchodów swego 
Dnia. (mrt) 

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 

Cmu 50 et 
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Podpisanie polsico-brytyisk'ejj 

umowy konsularnej 

Rozmowy ministrów 
Polski i Wielkiej Brytanii 
LONDYN (PAP) 
Wczoraj tj. w czwartek kontynuowane były rozpoczęte 

przedwczoraj rozmowy ministra spraw zagranicznych PRL, 
Adama Rapackiego z brytyjskim ministrem spraw zagranicz­
nych George Brownem. W kołach poinformowanych mówi 
się, że przedwczorajsze rozmowy dotyczyły problemu bezpie­
czeństwa europejskiego, Wietnamu oraz rozbrojenia. 

Po spotkaniu z Brownem na­
stąpiło wczoraj podpisanie pol-
sko-brytyjskiej umowy konsu­
larnej. 

Na zdjęciu obok: minister spraw 
zagranicznych W. Brytanii G. 
Brown wita polskiego ministra 
spraw zagranicznych A. Rapac­
kiego, wysiadającego z samolo­
tu na lotnisku w Londynie. 

CAF — Unifax 

Dwadzieścia lal współpracy 
Polski i Czechosłowacji 

Wspólne 
- wspólne 

nakłady 

korzyści 
Od wielu lat Czechosłowacja ty kredytu Czechosłowacja o-

bierze udział w rozwoju pol- trzymała dotąd ponad milion 
skiej bazy surowcowej. Za war- ton węgla oraz pół miliona 
to dotąd trzy międzypaństwo- ton siarki, surowca stale zwyż-
we umowy określające zakres kującego na światowym ryn-
współpracy przy zwiększaniu ku. Kredytowy wkład Czecho-
wydobycia polskiego węgla, Słowacji w rozwój naszej ba-
siarki i miedzi. Nasi sąsiedzi 
z południa biorąc na siebie 
część ciężaru finansowania in­
westycji, zapewniają sobie na 
wiele lat dostawy cennych su­
rowców. Korzyści płynące z 
tego rodzaju współpracy są 
wysokie i obustronne. 

Czechosłowacja dostarczyła 
w latach 1958—1963 na warun­
kach kredytowych różne ma­
szyny, surowce, wyroby kon­
sumpcyjne wartości ponad pół 
miiiarda złotych dewizowych. 
Towary te znalazły bezpośred­
nie zastosowanie w kopalniach 
węgla .siarki i miedzi bądź też 
zaspokoiły inne istotne potrze­
by naszego rynku inwestycyj­
nego i konsumpcyjnego. Kre­
dytowane dostawy Polska spła 
ca w miarę narastania produk­
cji uzyskiwanej z nowych o-
biektów. I tak w formie spła-

fDokończenie na str. 2) 

DALSZE SZCZEGÓŁY W SPRAWIE ZAMORDOWANIA PREZYDENTA KENNEDY'EGO 

NOWY JORK (PAP) 
David Ferrie — jeden xc 

świadków w dochodzeniu pro­
wadzonym przez prokuratora 

12. świadek 
zamieszany w aferą zbrodni w Dallas 

zamilkł na zawsze 
J. Garrisona w celu wykrycia 
okoliczności zabójstwa prezy­
denta J. Kennedy'ego, w ubie­
głą środę 22 bm. został znale­
ziony martwy w swym miesz­
kaniu w Nowym Orleanie. 

Ta tajemnicza śmierć jedne­
go z kluczowych świadków w 
śledztwie" podjętym 

prokuratora Nowego Orleanu 
Garrisona, gmatwa coraz bar­

dziej +,ę zagadkową aferę. Fer­
rie, zawodowy pilot komuni­
kacyjny, a więc siłą rzeczy 
człowiek o znakomitych wa-

nie przeprowadzona sekcja 
zwłok 45-letniego Ferriego. 

Ferrie był przesłuchiwany 
przez komisję Warrena, gdyż przez 

lipami runkach zdrowotnych, został do komisji dotarła pogłoska 
znaleziony bez życia we włas- jakoby miał on natychmiast po 
nym mieszkaniu w Nowym zamachu w Dallas wywieźć 
Orleanie w południe 22 bm. Oswalda specjalnym samolo-
przy czym policja „nie umia- tem za granicę. Ferrie potwier 
ła dać odpowiedzi" na pytanie dził, że spotkał przypadkowo 
o przyczynie zgonu. Korespon- Oswalda, jednakże zaprzeczył 
dentom agencji amerykań- stanowczo jakiegokolwiek u-
skich policja nie chciała też 
udzielić odpowiedzi, czy zosta- (Dokończenie na str. 2) 

H trosce o kadrę 
do nowych zakładów 

(Inf. wł.) 
Wczoraj w Słupsku odbyło 

się plenarne posiedzenie Ko­
mitetu Miasta i Powiatu 
PZPR, w którym m. in. u-
czestniczył sekretarz KW par­
tii w Koszalinie tow. Stefan 
Krzakiewicz. Członkowie in­
stancji partyjnej zapoznali się 
z przebiegiem realizacji inwe­
stycji przemysłowych w Słup­
sku i powiecie oraz przepro­
wadzili analizę potrzeb kadro­
wych powstających zakładów. 

W bieżącej pięciolatce na cele 
inwestycyjne przeznaczy się łącz­
nie w mieście i powiecie ponad 
730 min zł. Kontynuowane będą 
budowy: Fabryki Obuwia, Zakła­
dów Sprzętu Okrętowego oraz 
Komunalnego Przedsiębiorstwa 
Napraw Autobusów, które zgod­
nie z harmonogramem powinno 
ruszyć w czwartym kwartale br. 
Ponadto w dalszym ciągu będzie 
się rozbudowywać usteckie zakła­
dy: „Korab" i Stocznię, a także 
istniejące zakłady w Słupsku. 

W związku z tak szeroko zakro­
joną rozbudową przemysłu po­
wstanie w ciągu najbliższych lat 
ponad 6 tysięcy nowych stano­
wisk pracy. Aby w przyszłości 
uniknąć kłopotów z zatrudnie­
niem już obecnie sygnalizuje 
się problem. Władze partyjne do­
strzegając trudności w termino­
wym realizowaniu poszczególnych 
inwestycji — myślą jednocześnie 
o kadrze fachowców. 

W obecnej sytuacji prawdopo­
dobnie nawet maksymalne nasi­
lenie szkolenia zawodowego nie 
pozwoli rozwiązać problemu. Pra­
cownicy przybędą także z innych 
części kraju. 

Prognoza pogody 
Dziś będzie zachmurzenie zmien­

ne z zanikającymi przelotnymi 
opadami deszczu. Wiatry umiar­
kowane 7. kierunków południo-
wo-zachodnich. 

Temperatura ok. 6 stopni. 

19. ROCZNICA POWSTANIA 

ARMII RADZIECKIEJ 

* 
* 
* 

„Sąd białych włókien" — artykuł o polskiej Izbie 
Arbitrażowej Bawełny w Gdyni; 
„Złotowski szkic do portretu Theodora Oberlaen-
dera"; 
„Polscy komisarze czerwonej Taurydy" — o udzia­
le Polaków w Rewolucji Październikowej; 
recenzje: koncertu KOS, wystawy plastyki w Klu­
bie MPiK, „Zapisków Koszalińskich"; 
przegląd wydarzeń międzynarodowych „Bieguny"; 
wiersze członków KKMP; 
fotoreportaż z połowu ryb pod lodem — 

— te i inne pozycje w jutrzejszym sobotnio-nie­
dzielnym wydaniu 

Od przeszło roku żołnierze słupskiego Batalionu Obrony Tery-
• "i " inej Kraju odbywają regularne szkolenie wojskowe. Dwa ra-
-y w miesiącu niedzielę poświęcają na zajęcia teoretyczne i ćwi-

22-.ia w terenie. Szefem Powiatowego Sztabu Wojskowego jest 
PDłk Bronisław Kowalewski. Dowódcą batalionu mjr Zbigniew 
Rachwał, a jego zastępcą do spraw politycznych mjr Stanisław 
Zając. Na zdjęciu: żołnierze OTK podczas spotkania z działa­
czem PPR. _ 

O, słupskich żołnierzach OTK piszemy na stronie miejskiej. 
ToU A. Maślankiewicz . 

Uroczysty koncert 
w BTD 

Kulminacyjnym pnnktem 
obchodów 49. rocznicy pow­
stania Armii Radzieckiej w na­
szym województwie będzie u-
roczysty koncert Koszalińskiej 
Orkiestry Symfonicznej w sa­
li Bałtyckiego Teatru Drama­
tycznego, który odbędzie się 
w piątek, 24 bm. o godz. 18. 
W koncercie wezmą udział so­
liści z Opery Gdańskiej: so­
pran Maria Zielińska i ba? 
Jerzy Szymański. W programie 
utwory Moniuszki, Kabalew-
skiego, Czajkowskiego i Boro­
dina. 

Na dzisiejszy koncert ku 
czci Armii Radzieckiej i pol­
sko - radzieckiego braterstwa 
broni przybędą m. in. przed­
stawiciele partyjnych i pań 
stwowych władz woj. koszaliri 
skiego oraz jako goście — ofi­
cerowie Dowództwa Północnej 
Grupy Wojsk Radzieckich. 

(tkb) 
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Indonezja jak na wulkanie 

Sukarno przekazał władzę 
generałowi Suharto 

LONDYN — PARYŻ — NOWY JORK (PAP) 
Stało się to czego od dawna oczekiwano w ubiegłą środę. 

Prezydent Indonezji Sukarno przekazał wszystkie swoje peł­
nomocnictwa generałowi Suharto, przewodniczącemu prezy­
dium rządu i szefowi armii. choć na razie pozostał nominal­
nie prezydentem. Podpisał on w tej sprawie odpowiedni do­
kument podczas ceremonii w Pałacu Merdeka i zawiadomił 
naród o swej decyzji. 

Agencje zachodnie podkreślają, że prezydent Sukarno po 
długim oporze uległ wywieranej na niego coraz silniejszej 
presji i wyrażają pogląd, że w ten sposób kończy się 22-let-
nia era jego rządów. Niemniej jego przeciwnicy uważają, że 
nawet w obecnej sytuacji nie jest wykluczona jakaś próba 
powrotu Sukarno na widownię polityczną. Oto szczegóły 
tych przełomowych wydarzeń w Indonezji: 

Intensyfikacja działań wojennych w Wietnamie Pd. 

Orędzie Ho Chi Minha 
do Francuskiej Partii Komunistyczna! 

PARYŻ — LONDYN — 
WASZYNGTON (PAP) 

Stany Zjednoczone potęgują 
działania wojenne w Wietna-

Za wcześnie jeszcze na 
szczegółowe wiadomości o re­
akcji społeczeństwa indonezyj­
skiego na przekazanie przez 
Sukarno swoich pełnomoc­
nictw prezydenckich generało­
wi Suharto, ale wiadomo, że 
nowo kreowany szef państwa 
obawia się burzliwych zajść. 
Wczoraj apelował on do lud­
ności Indonezji o zachowanie 
spokoju. Z doniesień jakie na­
pływają przede wszystkim z 
Jawy wynika, że w kraju u-
trzymuje się silne napięcie. 

mie Południowym. Jak wyni­
ka z doniesień agencji zachod­
nich, ogólna liczba akcji prze­
ciwko partyzantom jest obec­
nie rekordowa i wynosi 21. 
Jeszcze nigdy wojska USA nie 
były zaangażowane w Wiet­
namie Południowym w tak 
wielu działaniach wojennych. 

Wczoraj dowództwo USA 
poinformowało o podjęciu 
dwóch nowych operacji skie­
rowanych przeciwko siłom wy-

Stolica kraju jest podekscy- i zwoleńczym. Jeana ruch pod 
towana, ale do żadnych incy- , kryptonimem 
dentów nie doszło 

Generał Suharto już wcześ­
niej wydał rozkaz do wszyst­
kich wiernych mu jednostek 
wojskowych w zachodniej, 
środkowej i wschodniej Jawie, 
aby były gotowe stłumić 
wszelki ruch oporu. W stanie 
gotowości bojowej znajduje się 
10-tysięczna dywizja Siliwan-
gi, która stacjonuje w Djakar-
cie. 

Z obrad Komitetu Wykonawczego RWPG 

Współpraca 
MOSKWA (PAP) 
Jak się dowiaduje korespondent PAP, Komitet Wykonaw­

czy RWPG rozpatruje sprawę prac specjalizacyjnych i koope­
racyjnych, prowadzonych w organach RWPG. Szczególną n-
wagę zwraca się na odpowiednie prowadzenie prac przygo­
towawczych, technicznych i ekonomicznych, niezbędnych do 
podejmowania ustaleń specjalizacyjnych i kooperacyjnych 
oraz na finalizowanie tych prac poprzez zawieranie odpowie­
dnich umów międzynarodowych. 

Przedmiotem obrad Komite­
tu Wykonawczego jest także 
referat o specjalizacji i koope­
racji produkcji niektórych wy­
robów chemicznych oraz pro­
dukcji tzw. małotonażowej 
chemii. W przedstawionym 
materiale zostały ujęte głów­
ne kierunki współpracy w tych 
dziedzinach oraz bilanse wza­

jemnych dostaw w okresie do 
1970 r. 

Ponadto Komitet Wykonaw­
czy rozpatrywał informację 
dotyczącą wzajemnych dostaw 
maszyn rolniczych między 
krajami RWPG w okresie lat 
1967—1970. 

Obrady Komitetu Wykonaw­
czego RWPG trwaj ą. 

Piąć wfpaliOT ptep i m  
na irogacii 
(Informacja własna) 

W ubiegłą środę na drogach naszego województwa zdarzy­
ło się aż 5 wypadków drogowych, w których jedna osoba 
poniosła śmierć, trzy zostały ranne, a straty materialne wy­
niosły 35 tys. złotych. Dwa wypadki zdarzyły się w powie­
cie szczecineckim, dwa w świdwińskim i jeden w koszaliń­
skim. 

GREENLEAF 
jest prowadzona w odległości 35 
km na wschód od Sajgonu, 
druga znś opatrzona nazwą 
„RENMAItK" — w odległości 
74 km na południowy wschód 
od Sajgonu. 

Nie sprzyjające warunki at­
mosferyczne panujące nad 
DRW ograniczają nieco terro­
rystyczne naloty lotnictwa 
USA. Niemniej jednak amery­
kańscy piraci powietrzni ob­
rzucali bombami obiekty prze­
mysłowe leżące 128 km na za­
chód od Kanoi. Bombardowa­
no również szlaki żeglugowe, 
niszcząc 6 łodzi. 

W Sajgonie podano do wia­
domości, że liczne osobistości 
wietnamskie przebywające na 
emigracji utworzyły rząd u-
chodżczy. Nie poinformowano 
jednak, gdzie znajduje się sie­
dziba rządu emigracyjnego. 

Amerykańscy agresorzy po­
noszą poważne klęski w obu 
częściach Wietnamu — głosi 
orędzie prezydenta Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu 
Ho Chi Minha, skierowane do 
KC Francuskiej Partji Komu­
nistycznej. Jest to odpowiedź 
na pismo z pozdrowieniami, 

i które przesłał do DRW XXIII 
Zjazd FPK. 

! W Wietnamie Południowym, 
mimo udziału w operacjach 

. 500 tys. żołnierzy USA i ich 
j satelitów oraz 500 tys. żołnie-
j rzy reżimu sajgońskiego, dru-
! ga kontrofensywa USA pod-
j jęta w okresie bezdenzezowym 

wszelkie ofiary. Jest on w 
pełni gotów bronić północy, 
wyzwolić południe i kroczyć 
w kierunku narodowego zjed­
noczenia, przyczyniając się w 
ten sposób do sukcesu ruchu 
na rzecz pokoju, niezależności, 
demokracji i socjalizmu na ca­
łym świecie. 

AMERYKAŃSCY WETERANI 
PRZECIW AGRESJI USA 
W WIETNAMIE 

,,Żaden naród nie ma prawa 
mieszać się w wewnętrzne sprawy 
innych narodów" — te słowa J. 
Waszyngtona były hasłem, pod 
którym setki weteranów i -ezer-
wistów armii amerykańskiej de­
monstrowały przeciw agresji 
USA w Wietnamie. Demonstracja 
odbyła się wczoraj w Nowym 
Jorku w rocznicę urodzin Wa­
szyngtona. 

Przemawiając w trakcie demon­
stracji b. kapitan armii USA — 

R. Wolin powiedział: „Chcemy 
przypomnieć wszystkim Amery­
kanom zasady wielkiego prezy­
denta, który zawsze potępiał mie­
szanie się w wewnętrzne sprawy 
innych państw. W Wietnamie 
rząd nasz prowadzi wojnę prze­
ciwko niezależności i samostano­
wieniu narodu wietnamskiego. W 
imię tych samych zasad naród a-
merykański podjął walkę w ro­
ku 1776. Obecnie wielkie idee a-
merykańskiej rewolucji zostały 
zdeptane". 
DZIENNIKARZ AMERYKAŃSKI 
OFIARĄ WALK 

Jak donosi Associated Press, 
40-letni dziennikarz i historyk a-
merykański Bernard B. Fali, któ­
ry towarzyszył jednostce piecho­
ty morskiej USA podczas operacji 
w odległości 19 km na północny 
zachód od Hue, wpadł na minę 
i poniósł śmierć. Razem z nim 
zginął pewien sierżant, a czte­
rech żołnierzy amerykańskich 
zostało rannych od wybuchu tej­
że miny. Zwłoki Falla przewie­
ziono samolotem do Sajgonu. 

Kosmonauci radzieccy 
przygotowują się do montaży 

wysp kosmicznych 
(OD STAŁEGO KORESPONDENTA AR W MOSKWIE) 

Wypowiedzi uczonych, zwłaszcza zaś ostatnie wystąpienie 
dowódcy grupy kosmonautów, płk Adriana Nikołajewa, n» 
łamach pisma „AWIACJA I KOSMONAWTIKA" zdają się 
potwierdzać wypowiadane w kołach dziennikarskich Mo­
skwy opinie, że Związek Radziecki poczynił daleko zaawan­
sowane przygotowania do montażu stacji przestrzennej — 
wyspy na orbicie Ziemi. 

Nikołajew ujawnia, że ele­
menty montażu przyszłej sta­
cji przestrzennej wchodzą od 
dłuższego czasu w zakres tre­
ningu kosmonautćw radziec­
kich, prowadzone w specjal­
nych urządzeniach imitujących 
warunki lotu kosmicznego. 
Stwierdza on, że loty załogo­
we, które nastąpią po przer­
wanych blisko dwa lata temu 
orbitalnych wyprawach ra-

Przyczyny wypadków były 
następujące: nadmierna szyb­
kość jazdy na śliskich drogach 
— w dwu przypadkach, wy­
muszenie pierwszeństwa prze­
jazdu, wady techniczne poja­
zdu oraz niespodziewane poja­
wienie się na jezdni przecho­
dnia. 

Ten ostatni wypadek — w 
Kwieciszewie koło Szczecinka 
— zakończył się tragicznie. 
Przez samochód ciężarowy Ko­
szalińskich Zakładów Tran­
sportu Mięsnego, zdążający z 
Koszalina do Poznania, potrą­
cony został Telesfor Pawliczuk 
mieszkaniec Raciborek pow. 
Szczecinek. Rannego zabrano 
do szpitala w Szczecinku, 
gdzie zmarł. 

Wypadek spowodowany wy­
muszeniem pierwszeństwa 
przejazdu — zdarzył się rów­
nież w powiecie szczecineckim 
i zakończył się zderzeniem 
traktora z taksówką. 

Wady techniczne pojazdu — 
urwanie się krążka sterowego 
— spowodowały uderzenie sa­
mochodu w drzewo (pow Świ­
dwin). Na drzewo wpadł rów­
nież autobus PKS ze Świdwi­
na, który rozwinął nadmierną 
szybkość jazdy. (kk) 

skich, będą dłuższe i bardziej 
skomplikowane. Związek Ra­
dziecki przeprowadził w zesz­
łym roku doświadczenie z psa­
mi które spędziły na orbicie 
przeszło 3 tygodnie i wróciły 
cało na ziemię. 

Z artykułu Nikołajewa wy­
nika, że w najbliższych lotach 
wezmą udział zespoły kosmo­
nautów, którzy opuszczą sta­
tek lub statki na orbicie dla 

. . . . . dzieckich oraz długiej serii pó-
doznała porażki w wyniku cio- mniejszych wypraw amerykań-
sów Armii Wyzwolenia i na­
rodu Wietnamu Południowego 
— stwierdza prezydent Ho Chi 
Minh. 

W Wietnamie Północnym 
nasza armia i naród również 
zadały poważne ciosy przeciw­
nikowi: do dnia 23 lutego nad 
DRW zestrzelono 1696 samolo­
tów amerykańskich. 

Niemniej jednak amerykań­
scy imperialiści nie wyrzekli 
się agresji i swej polityki za­
chowania podziału Wietnamu. 
Jednocześnie wszczynają oni 
hałas wokół rzekomych „poko­
jowych rokowań". Imperialiś­
ci amerykańscy w dalszym 
ciągu rozszerzają wojnę w 
Wietnamie Południowym i po­
tęgują zbrodnicze bombardo­
wania DRW. 

Naród nasz — stwierdza 
prezydent Ho Chi Mmh — dą­
ży do pokoju, aby móc budo­
wać swój kraj. Jednakże w o-
bliczu agresji naród nasz jest 
w oełni zdecydowany konty­
nuować opór bez względu na 

„Orbitei" znowu 
przerwał nadawanie 
zd'ęć 

NOWY JORK (PAP) 
Amerykańska stacja kosmi­

czna „LUNAR-ORBITER 3" 
ponownie przerwała nadawa­
nie zdjęć powierzchni Księży­
ca. Jak wyjaśnia agencja UPI, 
jest to znowu wynikiem uste­
rek w mechanizmie przesuwa­
jącym taśmę filmową. 

Komunikat 

'II-

12. świadek zbrodni w Dallas 
zamilkł na zawsze „nieznanych agentów" 

bez przerwy grozili 
którzy i 

mu. 17 

dokonania czynności montażo­
wych. Będzie to pierwsze w 
historii lotów kosmicznych 
przejście od eksperymental­
nych spacerów w Kosmosie do 
czynności roboczych. 

W ramach zawodu „kosmo­
nauta" pojawi się specjalność 
„montażysta kosmiczny". Bę­
dzie to — jak pisze Nikoła­
jew — jedna z najnowszych 
profesji kosmonautów radziec­
kich. 

Artykuł Nikołajewa stanowi 
odpowiedź na list czytelnika, 
który zainteresował się budo­
wą stacji kosmicznych. Niko­
łajew porusza wiele proble­
mów technicznych montażu 
kosmicznego orbitowania w 
przestrzeni, a także cumowa­
nia statków do przyszłych sta­
łych stacji na orbicie w celu 
zrriany ich załóg itp. 

Wielu obserwatorów w Mo­
skwie przypuszcza, że pierw­
sza radziecka wyspa kosmicz­
na może pojawić się na orbi­
cie Ziemi jeszcze w tym roku. 

Ryszard Badowski 
(WiT—AR) 

Ekspiozfa gazu 
w Kołobrzegu 

(Dokończenie ze str. 1) 

dych 20. 
RYSOPIS: wiek 

z wyglądu 55 
lat, wzrost 170 cm, włosy blond, 
czesane na t>ok, postać wysmukła, 
twarz pociągła, cera śniada, oczy 
niebieskie, nos średni, wąski, pro­
sty, uszy średnie odstające, po­
siada braki w uzębieniu. 

UBRANY BYŁ: w kurtę wato-
aną koloru szarego, spodnie bry-
esy ciemne, koszulę flanelową 

/ paski czarno-białe, sweter zie­
lony bez kołnierza, buty gumowe 
czarne. Na głowie miał czapką 
z daszkiem koloru szarego. 

Ktokolwiek wiedziałby o losie 
zaginionej) proszony Jest o po­
wiadomienie najbliższej jednost­
ki MO. 

(Dokończenie ze str. D 
W dniu 19 gru­

dnia 1SS5 r. wy­
szedł z domu i 
dotychczas nie 
powrócił: Włady­
s ł a w  B o r o w y ,  
s. Stefana i El­
żbiety z d. Pie-
szak, ur. 4 listo­
pada 1912 roki:' 
w Cstrowlanach i 
(ZSRR), ostatnio |" ^ 
zamieszkały w i tor Gćirrison kilkakrotnie go 
Drawsku Pom., I przesłuchiwał, a z pierwszych 
ul. walki Mło-1 doniesień dziennika „New Or-

leans States Item" wynika, że 
Ferrie miał być jednym z klu­
czowych świadków w „proce­
sie" przygotowywanym 
Garrisona. 

czestnictwa w spisku i przed­
stawił niezbite alibi na okolicz­
ność, że w czasie zamachu 
był „zajęty gdzie indziej". 

Widocznie jednak osoba Fer-
riego nie była zupełnie wolna 

podejrzeń, gdyż prokura-

powiedział Lewis — wiem o 
tym i znam ludzi, którzy byli 
w to zamieszani. Oni — dodał 
Lewis — zdolni są do wszyst­
kiego. Jeśli stać ich było na 
zamordowanie prezydenta, to 
nie zawahają się także_ roz­
prawić z każdym świadkiem". 

Tymczasem w niewielkim 
mieście Pensacola w stanie 
Floryda, władze rozpoczęły 
śledztwo w sprawie tajemni­
czych okoliczności śmierci nie­
jakiego Thomasa Henry Kil-
lama. 

Dochodzenie to wszczęto na 
przez żądanie rodziny Killama. Idzie 

o to, że podczas zamachu na 

„Maronie" okna z metalowymi 
okuciami. Doszczętnie zostały 
zdemolowane mieszkania na 
wszystkich piętrach. Zamiesz­
kiwało w nich 14 rodzin, ok. 
50 osób. Trzeba było je ewa­
kuować. Władze miejskie, po­
wiatowe zajęły się natych­
miast poszkodowanymi. Na 

marca 1964 roku Killama zna- j w™*dk£ przyjechał I 
leziono ze śmiertelną raną na i sekretarz K\\ PZPR, poseł, 

Jak donosi korespondent prezydenta Kennedv'ego Kil-
UPI z Nowego Orleanu, jesz- lam mieszkał w Dallas, gdzie 
cze przed śmiercią Ferriego jego żona pracowała w noc-
inny uczestnik prowadzonego nym klubie Jacka Ruby, a je-
przez Garrisona „dochodzenia" 
David Lewis, obawiając się o 
swe życie zwrócił się do poli­
cji, aby zapewniła mu ochro­
nę. 

JSpisek na pewno istniał — 

go przyjaciele znali Oswalda 
oskarżonego o zabójstwo pre­
zydenta Kennedy'ego. 

Prasa pisze, że zaraz po 
śmierci prezydenta Killam był 
bez przerwy indagowany przez 

jednej z ulic Pensacola 
Ostatnio zamordowany Da­

wid Ferrie był 12 ofiarą zamie­
szaną w aferę zabójstwa w 
Dallas. Wszystkie agencje 
przypominają 11 poprzednich 
tajemniczych zgonów osób, 
które tworzą krąg ludzi zwią­
zanych z zamachem na Ken­
nedyego oraz okolicznościami 
tego wydarzenia. 

Prokurator okręgowy w No­
wym Orleanie, Garrison o-
świadczył, że Ferrie ,był jedną 
z centralnych postaci prowa­
dzonego przez niego „docho­
dzenia". Garrison powiedział, 
że zamierzał w przyszłym ty­
godniu aresztować Ferriego. 
Zdaniem prokuratora, Ferrie 
przesłuchiwany był przez FBI 
w 1963 roku. W 72 godziny po 
zabójstwie prezydenta był on 
aresztowany. Dokument z 
przesłuchania Ferriego liczy 
około 40 stroix 

i  tow. Antoni Kuligowski i ko-
i mendant KW MO, płk. Jan 
Pieterwas. 

Kino „Wybrzeże" mieszczą­
ce sie w parterowej części 
zdemolowanego domu, chociaż 
prawie że nie zostało zniszczo­
ne, będzie musiało być zam­
knięte, ze względu na bezpie­
czeństwo ludzi, (hz) 

Z KONFERENCJI 
ROZBROJENIOWEJ 
W GENEWIE 

Wyczekiwanie 
GENEWA (PAP) 
Delegaci ośmiu krajów nie-

zaangażowanych na konferen­
cję rozbrojeniową 18 państw 
odbyli poufne posiedzenie, na 
którym omawiali propozycje 
w sprawie nierozpowszechnia-
nia broni nuklearnej i inne 
zagadnienia figurujące na po­
rządku dziennym. Według nie­
oficjalnych informacji nie u-
stalili żadnej wspólnej takty­
ki. W sprawie ewentualnego 
układu o nierozpowszechnia-
niu broni nuklearnej zgłosili 
podobno różne zastrzeżenia. 
Przemawiali delegaci Indii, 
Szwecji, ZRA i Meksyku. Po­
za tym obecni byli przedsta­
wiciele Brazylii, Birmy, Etio­
pii i Nigerii. Jeden z uczest­
ników posiedzenia oświadczył, 
że najbardziej wskazane jest 
w tej sprawie stanowisko wy­
czekujące. 

Włochy pozbawione 
komunikacji, światła, 
wody, gazu i mleka 

RZYM (PAP) 
Wobec nieodnowienia umów 

zbiorowych o pracę, regulują­
cych uprawnienia i uposaże­
nia pracowników' zakładów u-
żyteczności publicznej, rozpo­
częła się we Włoszech nowa 
fala strajków. 

Wczoraj, tj. w czwartek 
Rzym i inne miasta pozbawio­
ne były komunikacji. Od wie­
lu dni brak mleka, obecnie 
częściowo gazu, a sprawa 
przerwania dostawy prądu e-
lektrycznego jest chwilowo w 
zawieszeniu. Strajkują rów­
nież górnicy Sardynii, a wraz 
z nimi na znak protestu lud­
ność licznych miast i robotni­
cy z innych sektorów gospo­
darki. Walkę górników wspie­
rają solidarnie postępowe par­
tie polityczne. : 

Wspólne nakład? 
-wsióine korzy śe 

(Dokończenie ze str. 1) 

zy surowcowej jest kontynuo­
wany i w ten sposób finanso­
wana jest w obecnym pięcio­
leciu część inwestycji mają­
cych na Alu powiększenie 
wydobyci ̂ furowców. 

Zawarci umów o eksploa­
tacji polskich zasobów surow­
cowych jest zasługą polsko-
-czechosłowackiego komitetu 
współpracy gospodarczej i na-
ukowo-technicznej. Komitet 
ten działa dziesiąty już rok i 
w ostatnich latach coraz wię­
cej uwagi poświęca dzieleniu 
zadań produkcyjnych i nauko­
wo-technicznych. (AR) 

Sport -A- St>or* 

• KOSZYKARZE Ignis (Varese) 
pokonali Partizana (Belgrad) w 
spotkaniu ćwierćfinałowym o Pu­
char Zdobywców Pucharów — 
83:55 (43:19). 
• SPOTKANIE trzeciej runclv 

Klubowego Pucharu w koszyków­
ce mężczyzn między zespołami 
Simmenthal (Mediolan) — Ville-
urbanne (Francja) zakończyło si° 
zwvcięstwem Simmenthalu 86:66 
(45:44). 
• KILKA dobrych wyników 

padło podczas mityngu lekkoatle­
tycznego, rozegranego w nowej 
hali w Briańsku; w pchnięciu ku­
lą Guszczin uzyskał 18,54. Zoło-
tarjew wygrał skok w dal — 7,61 
i trójskok — 16,10. W skeku w dal 
kobiet Tichomirowa uzyskała 6,10. 

© W MOSKWIE odbyło sie mię­
dzypaństwowe spotkanie judo czo­
łowych drużyn europejskich ZSRR 
i Holandii. Wygrali reprezentanci 
ZSRR 7:2. 

W dniu 22 lutego 1967 roku zmarł śmiercią tragicz­
ną, przeżywszy lat 66, pracownik Powiatowego Zarzą­
du Dróg Lokalnych w Szczecinku. 

Telesfor Pawliczuk 
W Zmarłym tracimy długoletniego pracownika i ser­

decznego Kolegę. 
Cześć Jeero Pamięci! 

KIEROWNICTWO ZARZĄDU 
RADA ZAKŁADOWA PRZY PZDL 

W SZCZECINKU 
W 

Ł 
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Siadem artykułu 

Czy tylko ZURIT 
ZASTANAWIALI się nad 

tym również członko­
wie komisji do spraw 

piana kasowego przy Oddziale 
NBP w Sławnie. W kilka dni 
po ukazaniu się w naszej ga­
zecie artykułu na temat dzia­
łalności ZUR.iT, otrzymaliśmy 
stamtąd pismo, nawiązujące 
do wniosków zgłaszanych 
przez nas. Bo oto czytamy: 
„działalność ZURiT była m. in. 
przedmiotem obrad naszej ko­
misji, która wysunęła pod 
adresem Wydz. Handlu Prez. 

pstrzony. Często brak jest ba­
terii (przypominamy: — kon­
trola NIK stwierdziła w ma­
gazynach ogromne ilości tych 
artykułów, które leżały tak 
długo, że zdążyły utracić waż­
ność — dop. K.F.), lamp elek­
tronowych i innych, czasami 
drobnych artykułów, po które 
ludzie musza jeździć do Ko­
szalina lub Słupska. 

Komisja stwierdziła, że sa­
ma idea wydzielania specjali­
stycznych punktów jest słusz­
na, gdyż zapewnia fachową 

PRN wniosek, zmierzający do obsługę, pozwala na zgroma-
odebrania wyłączności zurito-
wi zarówno w dziedzinie 
świadczenia usług, jak i sprze­
daży części zapasowych. 

W Sławnie istnieje tylko je­
den punkt handlowo-usługowy 
ZURiT. Punkt ten jest czynny 
jednak tylko do godziny 16. 
Kiedy więc pracujący mogą 
tam coś kupić lub zlecić na­
prawę sprzętu? Poza tym zbyt 
często punkt ten z różnych 
przyczyn, jak remanenty, przy­
jęcia towaru, itp., jest nie­
czynny, i niedostatecznie zac-

Nowe wagony 
z »Zasialu« 

Dwa nowe prototypy wago­
nów towarowych opracowane 
zostaną w pierwszym półroczu 
w Zaodrzańskich Zakładach 
„Zastał" w Zielonej Górze. Z 
myślą o odbiorcach zagranicz­
nych skonstruuje się i unowo-
eeeśni wagon typu hopper-do-
zator. Nowością będzie wagon 
do przewozu owoców, o ścia­
nach i podłodze wykładanych 
aluminium oraz zaopatrzony 
w specjalne wentylatory. 

Oba prototypy wystawione 
będą już na tegorocznych 
Międzynarodowych Targach w 
Poznaniu. (Interpress) 

Górnicy 
oszczędzają lasy 
Dzięki coraz szerszemu zastoso­

waniu betonowych okładzin w ko­
palniach ROW zaoszczędzono już 
około 367 hektarów lasów. Ryb­
nickie Przedsiębiorstwo Prefabry-
kacji Górniczej wyprodukowało 
tylko w ubiegłym roku 60.300 m 
sześć. różnorodnych elementów 
betonowej obudowy górniczej. 
Kruszywa budowane otrzymywa­
ne są z przeróbki odpadowego 
materiału skalneao, składanego 
Jeszcze do niedawna na hałdach. 
Największy zakład przeróbczy o 
mocy 95 tys. ton na rok istnieje 
przy kopalni „Knurów". Nad­
wyżki produkcyjne wywożone s.-ą 
za granicę bądź też zużywane do 
produkcji prefabrykowanych bu­
dynków magazynowych, biuro­
wych itp. (Interpress) 

dzenie szerszego asortymentu 
towarów. Jeżeli jednak utrzy­
manie przez zurit wyłącz­
ności na sprzedaż sprzętu 
elektronicznego zdaje być mo­
że, egzamin w większych mia­
stach, gdzie z reguły takich 
punktów jest więcej, o tyle w 
miastach, gdzie działa jeden i 
to nienależycie funkcjonujący, 
zasada ta nie zapewnia prawi­
dłowego zaspokojenia potrzeb 
ludności. Dlatego też komisja 
postuluje, aby w Sławnie do­
puścić do sprzedaży i świad­
czenia usług jednostki han­
dlowe podległe innvm pionom 
jak MHD, PSS i CRS. Zreali­
zowanie tego wniosku przy­
czyni się z pewnością, jeżeli 
nie do zlikwidowania, to na 
pewno zmniejszenia kłopo­
tów posiadaczy aparatów ra­
diowych i telewizyjnych". 

Dyrektor Oddziału NBP 
Kazimierz Wogner 

W DNIU 26 bm. obradować będzie w Koszalinie o-
kręgowy zjazd delegatów Polskiego Związku Węd­
karskiego. Warto więc przy okazji przedstawić nie­
które problemy tej bardzo popularnej w naszym 
województwie organizacji. 

O powszechności wędkarskiego hobby w Kosza­
lińskiem świadczy najlepiej liczba wędkarzy. Jest ich około 
10.S&0 zrzeszonych w 69 kołach. Wędkarstwo ma najwięcej 
zwolenników wśród robotników i chłopów, stanowią oni bo­
wiem większość (63,9 proc.) ogółu członków. Dużo jest mło­
dzieży w szeregach organizacji — 1972. W ostatnich latach 
wędkarstwem zaczyna interesować się płeć piękna, odnosząc 
w tej dziedzinie sukcesy, że wspomnimy tytuł mistrzyni Pol­
ski zdobyty przed dwoma laty przez M. Żiemiec ze Słupska. 

Mieszkańcy Łabędzi 
dla swojej szkol; 

Podobnie jak w Nowym Woro-
wie również w Łabędziach, wsi 
w powiecie drawskim, jest zbyt 
ciasna szkoła. W związku z tym 
mieszkańcy tej miejscowości pod­
jęli inicjatywę kierownika szko­
ły i zobowiązali się sami rozbu­
dować ją. W tym celu pragną oni 
dobudować 3 izby lekcyjne do 
istniejącego budynku. Oblicza się, 
że wartość prac, związanych z 
realizacją tego przedsięwzięcia, 
wyniesie około 300 tys. zł. 

Czyn społeczny mieszkańców 
Łabędzi jest kolejnym (po No­
wym Worowie i Wielbokach) 
przykładem społecznego zaanga­
żowanie w żywotne sprawy swo­
jej miejscowości i dowodem ak­
tywności oraz liczenia w pierw­
szym rzędzie na własne siły. (rom) 

5TDP! A 
DZIECKO —, 
NA DRODZE" 

O naszym województwie 
zwykło się mawiać, że jest ra­
jem dla wędkarzy. Liczba je­
zior i rzek uzasadnia to okre­
ślenie. Polski Związek Węd­
karski administruje 2878 ha 
wód, w tym 2354,4 ha rzek i 
532,5 ha jezior. Ponadto pań­
stwowe gospodarstwa rybackie 
udostępniły wędkarzom do po­
łowów sportowych 304 jeziora 
o powierzchni prawie 25,5 tys. 
ha. Na jednego wędkarza 
zrzeszonego przypada średnio 
2,74 ha wody. Jeśli dodać je­
szcze wody , administrowane 
przez Koszaliński Urząd Mor­
ski, na jednego członka PZW 
przypadnie ok. 3 ha jezior, 
rzek i kanałów morskich, co 
stawia nasze województwo 
pod tym względem w czołów­
ce krajowej. 

Wydawać by się więc mog­
ło, że nie brak warunków GO 
uprawiania wędkarstwa. Od­
powiedź twierdząca byłaby 
jednak uproszczeniem sprawy7. 
Pamiętać należy, że w jezio­
rach PGRyb. wolno łowić tyl­
ko przez część roku (w zimie 
— nie), zaś wody PZW stano­
wią nikły procent powierzch­
ni zbiorników w wojewódz­
twie. W większości powiatów 
koła PZW, oprócz rzek, nie 
posiadają nawet jednego wła­
snego stawku, który stanowił­
by bazę działalności sportowej, 
gospodarczej. 

W administracji lasów pań­
stwowych, państwowych gos­
podarstw rybackich czy PFZ 
znajduje się wiele małych je­
zior i stawków, które tylko w 
nikłym stopniu przydatne są 
dla celów gospodarczych, prze­
wóz sprzętu do połowów kosz­
tuje bowiem więcej niż można 
by uzyskać za złowione ryby. 
Taka jest też. opinia ...wielu jy-
baków zawodowych. Nikt 
tych zbiorników nie zarybia. 

Od lat już wędkarze postu­
lują, by przekazać im te małe 
zbiorniki. Obiecują je zarybić,, 
odpowiednio zagospodarować, 
by mieli z nich pociechę bo­
daj członkowie PZW. Choć 
wszystkie władze popierają te 
postulaty, do tej pory jakoś 
nie ma decyzji wiążących. W 
tej sprawie większe uprawnie­
nia powinny posiadać rady na­
rodowe. Zgodnie z dotychcza­
sowymi przepisami przekaza­
nie zbiornika o powierzchni 
powyżej 2 ha wymaga aż de-

Na-
jest 

cyzji ministra rolnictwa. 
szym zdaniem, potrzebna 
zmiana przepisów. 

Są powiaty, zasobne w jeziora, 
np. drawski czy szczecinecki, u są 
i takie, gdzie zbiorników natural­
nych jest niewiele — np. biało-
gardzki, świdwiński. W tej sy­
tuacji istniejące dysproporcje 
powinna w dużym stopniu niwe­
lować odpowiednia polityka zary­
bieniowa, prowadzona przez PZW 
i PGRyb. Uważamy także, że w 
sprawach zagospodarowania wód 
PGRyb. więcej do powiedzenia 
powinien mieć Polski Związek 

siedzenia Itp. Spore reaerwy 
tkwią jeszcze w działalności go­
spodarczej, która powinna zasilać 
kasę Związku na ccle zarybiania. 

Również dotychczasowa 
struktura organizacyjna PZW 
nie odpowiada już wymogom 
i potrzebom dnia dzisiejszego. 
Liczebność kół waha się w 
granicach od 15 do ok. 1000 
członków. Wiele przemawia za 
łączeniem kól małych. Z za­
sady większe koła są zamoż­
niejsze, prowadzą bardziej e-
fektywną działalność inwesty­
cyjną i zarybieniową. Np. koło 
w Słupsku wpuściło w ub. r. 
do swoich wód milion szt. ikry 
zaoczkowanej szczupaka. W 
większym kolektywie łatwiej 
też znaleźć ludzi, którzy bez­
interesownie poświęcą swój 
czas działalności społecznej we 
władzach PZW. 

Chyba najlepszym rozwiąza­
niem będzie powołanie zarzą­
dów powiatowych, które mia­
łyby do spełnienia rolę koor­
dynatora działalności kół w 

Spod znaku 
w ę d k i 

Wędkarski, którego członkowie 
płacą przecież za prawo połowów 
w jeziorach pegeerowskich. 

W roku 1986 nastąpiła pewna 
poprawa w zarybianiu wód, na­
leżących do PZW, chociaż do sta­
nu zadowalającego jest jeszcze 
daleko. Wpuszczono sporo naryb­
ku do rzek. Np. troci prawie mi­
lion sztuk, tyleż ikry zaoczko­
wanej szczupaka, 26 tys. pstrą­
gów, 20.800 węgorza, po 12 tys. 
sazana i leszcza dłoniaka, pra­
wie 5 tys. karpi. Większe zary­
bianie uniemożliwia brak dosta­
tecznej bazy hodowlanej oraz 
trudności z nabyciem narybku w 
innych okręgach. 

W ubiegłym roku Związek Węd­
karski powiększył swoje szeregi 
tylko o 234 nowych członków. 
Połowa kół zanotowała jednak 
zmniejszenie liczby członków. 
Najwięcej ubyło wędkarzy w ko­
łach miejskich w Bytowie i 
Szczecinku. Co hamuje szybszy 
rozwój na pewno bardzo pożytecz­
nej, bo umożliwiającej zdrowy 
wypoczynek po pracy, organiza­
cji? Przyczyn tego stanu jest 
kilka. Na pewno wzrost organi­
zacji został ograniczony w du­
żym stopniu podwyżką składki 
członkowskiej i innych świadczeń. 
Sporo sympatyków sportu vyę?i-
karskiego, zwłaszcza tych, którzy 
nie mają zbyt wiele wolnego cza­
su, podwyżka sk1a"dki skłoniła do 
opuszczenia szeregów związko­
wych. W niektórych powiatach 
ograniczone są możliwości upra­
wiania wędkarstwa, nie ma ich 
wcale w zimie. Jednocześnie w 
Polskim Związku Wędkarskim 
jest wiele jeszcze nie wykorzy­
stanych źródeł oszczędności. Spo­
re są wydatki na cele prawie 
wcale nie związane z poprawą 
warunków wędkowania i odpo­
czynku nad woda. Znaczne kwo­
ty pochłaniają różne zjazdy, po-
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ników. Najbardziej atrakcyjne 
są wyjazdy właśnie nad rzeki 
i jeziora. Organizacje związko­
we budują tam schroniska, 
campingi, przystanie. Ustalenie 
więc kierunków współdziała­
nia z WKZZ i PKZZ jest spra­
wą pilną i pożyteczną. Tym 
bardziej, że większość człon­
ków PZW należy przecież do 
związków zawodowych. 

Powszechne są narzekania 
wędkarzy na kłopoty z naby­
ciem haczyków, błystek, wę-
dzisk itp. akcesoriów wędkar­
skich. Związek Wędkarski nie 
ma absolutnie żadnego wpły­
wu na zaopatrzenie sklepów 
tej branży, nie ma bowiem w 
województwie ani jednego 
sklepu specjalistycznego dla 
wędkarzy. Można pozazdrościć 
myśliwym a nawet filatelistom 
i wyrazić nadzieję, że znajdzie 
się również lokum na placów­
kę handlową dla wędkarzy. 
Posiadając własny sklep, PZW 
mógłby wpływać na produk­
cjo sprzętu wędkarskiego przez 
rzemiosło, spółdzielczość pracy 
czy przemysł terenowy. 

W mieście wojewódzkim, w 
którym mieszka ok. 2 tys. 
wędkarzy nie ma też ani jed­
nego punktu naprawy, sprzętu 
wędkarskiego. Przy obecnym 
słabym zaopatrzeniu nabiera 
to szczególnego znaczenia. 

Jest wiele innych spraw 
nurtujących światek wędkar­
ski (np. kłusownictwo, zanie­
czyszczanie rzek i jezior). 
Spraw organizacji na pewno 

powiecie. Zarządy powiatowe i 

Sprostowanie bez wyjaśnienia, czyli poczęta przez Wasze pismo ak­
cja mająca na celu skłonienie 
Centrali do większej staran­
ności przy realizowaniu do­
staw dla naszych zakładów 

W końcu listopada ubiegłego roku zamieściliśmy infor- nakże te jednoznaczne zmiany jest słuszna i pożyteczna, gdyż 
mację o rytmice i jakości dostarczanego surowca do garbarń na korzyść przedsiębiorstw z tego surowca, o niskiej ga-

— -n w podległych Centrali mogą su- tunkowości, żaden garbarz nie podległych Kępickim Zakładom Przemysłu Skórzanego. W 
informacji tej stwierdziliśmy, że garbarnia w Dębnicy Ka­
szubskiej jako jedyna w województwie otrzymuje tzw. po­
szerzone krupony i większość w najniższej, V klasie ja­
kości. 

gerować, że przy skupie obni- potrafi wyprodukować dobrych 

W 
ODPOWIEDZI otrzyma­
liśmy pismo z Centrali 
Surowców Włókienni­

czych i Skórzanych w Łodzi, 
w którym m. in. czytamy: 
„...informacje są nieścisłe i 
nie odpowiadają stanowi fak­
tycznemu. Garbarnia w Dębni­
cy Kaszubskiej jest nie tylko 
jedyną w województwie, ale i 
jedyną w kraju garbarnią, 
która zgodnie z decyzją Zje­
dnoczenia Przemysłu Skórza­
nego została przystosowana do rekcję 

tości dostaw. Nie ma więc pro­
blemu i Redakcja winna za­
mieścić sprostowanie. 

Zgodnie z życzeniem publi­
kujemy najistotniejsze frag­
menty pisma Centrali Surow­
ców Włókienniczych i Skórza­
nych. Poprosiliśmy jednak dy-

żano klasyfikację na nieko­
rzyść dostawców lub też przy 
dostawach do garbami zbyt­
nio podwyższono jakość skór. 

Ale chodzi o inne sprawy. 
Dyrekcja KZPS w piśmie do 
Redakcji pisze między inny­
mi: „...trudnością przy rozpa­
trywaniu reklamacji na posze­
rzone krupony jest brak 
norm. Stosuje się normę ,,1338 
— Warunki Techniczne skóry 

i w pełni przydatnych skór na 
obuwie, odzież i rękawiczki". 

Jak wynika z przedstawio­
nych faktów, wbrew sugestiom 
Centrali Surowców Włókien­
niczych i Skórzanych, problem 
jest poważny. Na straty nara­
żona jest także gospodarka na­
rodowa i w takiej sytuacji nie 
wystarczą wyjaśnienia, które 
nic nie wyjaśniają. 

Normy nie przewidują re-

jeszcze raz 9 jakości skór 
Kępickich Zakładów surowe", która jest przesta- klamacji. Wskaźniki są dobre. 

przerobu poszerzonych krupo-
nów świńskich". 

Z dalszej części pisma wy­
nika, że w ciągu trzech kwar­
tałów 1966 roku przedsiębior­
stwa podległe Centrali skupi-
ły <>d^eżni Przemysłu Mięs- dy Przernysłu Skórzanego, wy- raża zakład na straty. Według rządku. Sądzimy, że sprawami 
nego, CRS „Samopomoc L-niop- 5 t  cr»nrn naszych obliczeń ilość surow- tymi powinny zaiać sie nrzede 

Przemysłu Skórzanego o do- rżała. Gdy opracowywano tę Zamknięte koło. Tymczasem 
datkowe wyjaśnienia. normę nie zdejmowano jeszcze gnije piąta część skupowanych 

Z porównania liczb przed- skór o poszerzonym profilu, w kraju skór świńskich o po­
stawionych przez Centralę Su- Poza tym nie dyskwalifikuje szerzonych kruponach. To jest 
rowców Włókienniczych i ona surowca z zaawansowa- alarmujący sygnał, nad któ-
Skórzanych i Kępickie Zakła- nym procesem gnilnym, co na- rym nie można przejść do po-

ska" i ZSS Społem poszerzo­
ne krupony w następujących 
klasach: II — 1,9 proc., III — 
53,9 proc. IV — 37,1 proc. i 
V — 7,1 proc. Zdaniem kie­
rownictwa Centrali Surowców ^ 
Włókienniczych i Skórzanych, wyj;łUmaczyć fakt, że garbar-
sytuacja uległa poprawie, gdyz 
w analogicznym okresie roku 

ca z procesem gnilnym w o- wszystkim zakładowe komisje 
nika, że przedmiot sporu, czyli naszych obliczeń ilość surow- tymi powinny zająć się przede 
owe nieszczęsne poszerzone 
krupony, przechodzi jakąś 
dziwną metamorfozę w drodze 
z magazynów przedsiębiorstw 
podległych Centrali do maga- . , . . , 
Snów garbarni. Czym bowiem ***** KZPS wyjaśnia, ze do­

statnim okresie wzrosła do 20 
proc. ogólnych dostaw". 

nia otrzymała mniej niż sku­
piono kruponów w kL V (6,5 
proc.) i kl. IV (34,9 proc.), na-

usprawnień, powołane przy 
zainteresowanych przedsiębior 
stwach. Od jakości surowca 
zależy przecież efekt produkcji 
także miasteckiej fabryki rę­
kawiczek, która coraz śmielej 
wychodzi ze swymi produkta-

ooprzedniego w V klasie ja- ^ ^ ^ ^ , 
ki°i? byl?r 

10 pr?C-' skuprych tomiast więcej niż skupiono skór Wprawdzie garbarnia kl m bQ ^ 56 g 

w Dębnicy Kaszubskiej w cią­
gu 3 kwartałów złożyła 56 re-

datkowym utrudnieniem dla 
zakładu są postanowienia „Wa 
runków Technicznych", za- mi na zagraniczne, 
wartych między jednostkami 
nadrzędnymi, które dopusz­
czają odchylenia klasyfikacji 
skór do 1 proc. wartości, bez 
udzielenia bonifikaty na ko-Rozumiesmy, że mogą nastę-

klamacji, ale uznano zaledwie pować powtórne klasyfikacje rzyść odbiorcy. I na zakończe-
część na sumę 78,8 tys. zł, co surowca wpływające na zmia- nie dodaje: „W tych warun-
stancwi 042 proc. ogólnej war-, ne ogólnych proporcji. Jed- kach wydaje nam się, że roz-

Nie mamy zamiaru prowa­
dzić akcji, jak sugeruje dy­
rekcja KZPS, ale chętnie po­
informujemy Czytelników o 
środkach przedsięwziętych w 
celu podniesienia jakości skór 
stanowych, (wi) 

kół powinny otrzymać większe 
uprawnienia w dziedzinie or­
ganizacyjnej i gospodarczej, co 
chyba pobudzi je do lepszej 
pracy. 

Jedną z ważnych dziedzin 
działalności PZW jest rozwój 
turystyki wędkarskiej. W tym 
kierunku zrobiono już pierw­
szy krok. W nadchodzącym 
sezonie oddany zostanie do 
dyspozycji wędkarzy dom w 
Płytnicy, posiadający 30 miejsc 
noclegowych. Schronisko to 
znajduje się w bardzo atrak­
cyjnym miejscu — w rozwid­
leniu rzek Gwdy i Płytnicy — 
stanowiących doskonałe łowis­
ka, zasobne w różne gatunki 
ryb. W ub. r. zakupiony został 
dom w Rościnie przy rzece 
Parsęcie i'po adaptacji będzie 
w nim 10 miejsc noclegowych. 
Oddana została dla wędkarzy 
przystań w Mielnie. Ponadto 
przewiduje się wybudowanie 
ośrodka campingowego w Mo-
stowie, na około 30 miejsc. 

W br. rozpoczyna się budo­
wę dużego ośrodka zarybienio­
wego w Łabieniu. Trzeba jed­
nak stwierdzić, że budowa ta 
została znacznie opóźniona, w 
czym w dużym stopniu zawi­
nił Zarząd Główny PZW. 

Możliwości zagospodarowa­
nia wędkarskiego naszego wy­
brzeża są duże. Posiadamy 
wody, bardzo atrakcyjne dla 
wędkarzy, nie tylko krajo­
wych ale i zagranicznych. Rze­
ki i jeziora stosunkowo mało 
zanieczyszczone ściekami, za­
sobne w cenne gatunki ryb. 
Warto więc pokusić się o opra­
cowanie perspektywicznego 
programu zagospodarowania w 
tej dziedzinie i w jego realiza­
cji, domagać się większej po­
mocy od władz naczelnych 
związku. 

Nie wyzyskuje się też moż­
liwości nawiązania współpracy 
z okręgami zasobnymi w fun­
dusze, ale ubogimi w atrak­
cyjne wody, jak np. okręg ka­
towicki, łódzki, warszawski, z 
których co roku tysiące węd­
karzy spędza urlop w naszym 
województwie. Okręgi te mo­
głyby partycypować w budo­
wie schronisk, domów wędka­
rza oraz w zarybianiu naszych 
rzek. 

Nie ma także odpowiedniej 
współpracy ze związkami za­
wodowymi, które w ostatnich 
latach coraz lepiej organizują 
wczasy świąteczne dla pracow-

i dlatego zasługującej na wię­
cej życzliwej uwagi. 

H. NORDON 
J. PELCZAR 

Od trzech dni trwa w Słup­
sku giełda przemysłowa ko­
szalińskiego rzemiosła. Kił-
kudziesięciu rzemieślników, 
zrzeszonych w cechach i rze­
mieślniczych spółdzielniach 
zaopatrzenia i zbytu, prezen­
tują swoje najnowsze wyroby. 
Można więc na giełdzie zoba­
czyć ranne pantofle i piece 
centralnego ogrzewania, pa­
miątki oraz meble do nowych 
mieszkań, zabawki dla dzie-

Rzemieślnicy 
oferują 

Tekst i zdjęcia; Andrzej Maślankietoicą 

ci i sprzęt precyzyjny, a także 
konfekcję, galanterię, żyran­
dole oraz wiele innych poszu­
kiwanych wyrobów. 

Drobni wytwórcy po raz 
pierwszy spotkali się „oko w 
oko" z przedstawicielami cen­
trali handlowych. Na ich sto­
iskach zobaczyli czego na 
przykład poszukuje wśród 
ivytu>órców „Arged". 

Ten dialog na 
wiązany pod­
czas giełdy po­
może zapewne 
w większym 
stopniu zaopa­
trzyć rynek w 
artykuły poszu­
kiwane. Dziś 
24 bm. nastąp-i 
zamknięcie gie 
dy, a za kilke 
dni koszalińscr 
rzemieślnicy bę 
dą zdobywać 
nowe rynki na 
krajowych tar­
gach w Pozna-

UiMm 
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SPRZEDAŻ JAJ 
W SKLEPACH WIEJSKICH 

A. Z. pow. Koszalin: Pro­
szę o wyjaśnienie, czy sklep 
wiejski zobowiązany jest do 
sprzedaży jaj nauczycielowi 
mieszkającemu na wsi? 
Sklepy wiejskie geesów za­

kupują jaja na zlecenie Zjed­
noczenia Przedsiębiorstw Jaj-
czarsko-Drobiarskich, które na 
tę usługę zawarło specjalną 
umowę z Centralą Rolniczą 
Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska". Zgodnie z umową 
sklepowy wszystkie zakupione 
jaja zobowiązany jest przeka­
zać do przedsiębiorstwa jaj-
czarsko-drobiarskiego, a więc 
nie ma prawa sprzedawać jaj 
pochodzących ze skupu, (ś) 

CZYNSZ ZA MIESZKANIA 
W PGR 

W. R. pow. Białogard: Czy 
pracując w melioracji, a 
mieszkając w budynku nale­
żącym do PGR muszę opła­
cać czynsz za mieszkanie? 
Bezpłatne mieszkania w 

PGR przysługują jedynie pra­
cownikom PGR. Natomiast dla 
pracowników podległych re­
sortowi rolnictwa, terenowe 
rady narodowe wyznaczają 
minimalne stawki czynszowe. 
Pełną opłatę ponoszą jedynie 
zatrudnieni poza resortem rol­
nictwa, a zajmujący mieszka­
nie w domach należących do 
PGR. (zet) 

ZAWIESZENIE PRAWA 
DO RENTY 

I. H. pow. Złotów: Słysza­
łem, że wyszły nowe przepi­
sy umożliwiające rencistom 
wykonywanie pewnych prac 
nie powodujących zawiesze­
nia prawa do renty. Kto 
wydal takie* zarządzenie i o 
jakie kategorie zatrudnienia 
chodzi? 
Jest to rozporządzenie Rady 

Ministrów z dnia 14 lipca 1963 
roku ogłoszone w Dzienniku 
Ustaw z dn. 30 lipca 1966 r. 
nr 21, poz. 176. Prezes Rady 
Ministrów na wniosek właści­
wych ministrów uzgodniony z 
Przewodniczącym Komitetu 
Pracy i Płac może określić ro­
dzaje zatrudnienia i prac, w 
razie wykonywania których 
nie zawiesza się prawa do rent 
rencistom: 1) osiągającym z 
tytułu wykonywania zatrud­
nienia zarobki nie przekracza­
jące miesięcznej kwoty stano­
wiącej jedną trzecią podstawy 
wymiaru pobieranej renty, nie 
więcej jednak niż 2.000 zł, 2) 
osiągającym z tytułu zlecenia 
lub umów o dzieło dochody nie 
przekraczające przeciętnie 
miesięcznie w poszczególnych 
kwartałach danego roku kalen­
darzowego kwoty stanowiącej 
jedną trzecią podstawy wymia­
ru renty, nie więcej jednak niż 
2.000 zł. W przypadku równo­
czesnego wykonywania przez 
rencistę zatrudnienia oraz pra­
cy na podstawie umowy zlece­
nia lub umowy o dzieło, łącz­
ny zarobek nie może przekra­
czać miesięcznie kwoty stano­
wiącej połowy podstawy wy­
miaru renty, nie więcej jednak 
niż 3.000 zł. 

Przewodniczący Komitetu 
Pracy i Płac może w przypad­
kach uzasadnionych potrzeba­
mi gospodarki narodowej usta­
lić rodzaje zatrudnień, które 
mogą wykonywać renciści 
przez okres kilku miesięcy w 
ciągu roku i pobierać rentę 

mimo osiągnięcia pełnych za­
robków przysługujących im na 
zajmowanych stanowiskach 
pracy, (zet.) 

CZAS PRACY 
RZEMIEŚLNIKÓW 

K. K. pow. Szczecinek: 
Proszę o poinformowanie, ile 
godzin dziennie zobowiązany 
jest pracować rzemieślnik w 
peseerze w miesiącach: gru­
dzień, styczeń i luty. 
Zgodnie z Układem zbioro­

wym pracy czas pracy rze­
mieślnika zatrudnionego w 
przedsiębiorstwie rolnym wy­
nosi 7 godzin dziennie w grud­
niu, styczniu i lutym oraz 3 
godzin w pozostałych miesią­
cach roku. Te normy czasu 
pracy nie mają zastosowania 
jedynie do pracowników za­
trudnionych przy obsłudze in­
wentarza żywego, rybaków, 
personelu stołówek, robotni­
ków zatrudnionych przy stró­
żowaniu oraz do pracowników 
umysłowych i fizycznych za­
trudnionych w przemyśle rol­
nym. Punkt drugi Układu 
stwierdza, iż dyrekcja przed­
siębiorstwa w porozumieniu z 
radą zakładową może przedłu­
żyć ustawowy czas pracy, w 
tym także dla rzemieślników, 
ale w przypadkach spowodo­
wanych koniecznością gospo­
darczą. (ś) 

MAKULATURA 
„NA ROZWAGĘ" 

K. S. Koszalin: Jestem 
zbieraczem makulatury. W 
punkcie skupu potrącono mi 
20 procent wagi dostarczo­
nej makulatury, jak wyjaś­
niono — „na rozwagę". Czy 
postąpiono właściwie? 
Gdy makulatura jest zanie­

czyszczona różnymi ciałami 
obcymi, jak spinki metalowe, 
drut, resztki towarów (np. cu­
kier na workach), pracownik 
punktu skupu ma prawo odli­
czyć część wagi dostarczonego 
papieru — ale nie aż 20 proc. 
Jeśli makulatura jest zbyt 
mocno zanieczyszczona lub. 
przegniła, nie powinno się jej 
wcale przyjmować, (mł) 

ZASTĘPUJĘ KIEROWNIKA... 

Cz. M. Białogard. Czy i ja­
kie wynagrodzenie należy mi 
się za zastępstwo kierowni­
ka administracyjno-gospo­
darczego? Jestem zatrudnio­
ny na stanowisku technika 
bhp. Zastępstwo pełniłem w 
okresie od maja do paździer­
nika 1935 r. i pełnię od ma­
ja 196G r. do chwili obecnej,, 

Łączenie obydwóch funkcji 
wymaga pracy w godzinach 
nadliczbowych. 
Zgodnie z pkt. 5 uchwały j 

nr 394 Rady Ministrów z dnia ' 
17 września 19-S9 r. w sprawie 
określania kierowniczych i in­
nych samodzielnych siane wisię 
pracy (M. P. nr 84 poz. 444) — 
pracownikowi, któremu na 
czas nieobecności kierownika 
powierzono jego zastępstwo, 
uważa się po upływie trzech 
miesięcy za pracownika na 
stanowisku kierowniczym. A 
zatem w okresie pierwszych 
trzech miesięcy zastępstwa 
pracownik ma prawo do dodat­
kowego wynagrodzenia za pra­
cę w godzinach nadliczbo­
wych na zasadach dotyczących 
ogółu pracowników, a po upły­
wie trzech miesięcy zastępstwa 
co najmniej do najniższego 
wynagrodzenia, przysługują­
cego na stanowisku kierowni­
ka. (c/b) 

KOMITET ORGANIZACYJNY POKAZÓW 
z a w i a d a m i a  

WSZYSTKICH HODOWCÓW, że na terenie Słupska 

odbędzie &ią w roku I$S7 
szereg aukcji i pokazów 

na zwierzęta hudowiaiie i użytkowe 
pochodzące z kontraktacji i wolnorynkowe. 

AUKCJE BYDŁA ODBĘDĄ SIĘ W DNIACH: 
5—6 IV 1967 r., 8—9 VII 1967 r., 27—28 IX 1967 r., 
13—14 XII 1967 r. 

TRZODA CHLEWNA 
19—20 IV 1967 r., 17—18 X 1967 r. 

OWCE 
26—27 IV 1967 r., 11—12 X 1967 r. 

KONIE 
13—14 X 1967 r. 

TERMIN WOJEWÓDZKIEJ WYSTAWY 
WSZYSTKICH GATUNKÓW ZWIERZĄT 

USTALONO NA 7. 8 i 9 LIPCA 1967 ROKU. 
Prosimy hodowców o odpowiednie przygotowanie ma­
teriału do aukcji pod względem kondycji, pielęgnacji 
i dokumentacji; badań weterynaryjnych, hodowlanych 
i umów kontraktacyjnych. K-551-0 

^ MIEJSKA SŁUŻBA DROGOWA W SŁUPSKU 
£  z a w i a d a m i a ,  ż e  
^ począwszy OD DNIA 25 LUTEGO 1967 R. 
$ DO 3 MARCA 1967 R. 
$ ZOSTANIE ZAMKNIĘTA DLA RUCHU 
ł KOŁOWEGO PRAWA STRONA 
ł ALEI WOJSKA POLSKIEGO 
f NA ODCINKU OD UL. KOŁŁĄTAJA DO UL. 22 LIPCA 

a od dnia 4 marca do 10 marca 1967 r. 
LEWA STRONA ALEI WOJSKA POLSKIEGO 

NA TYM SAMYM ODCINKU. 
Powyższe zamknięcie spowodowane jest wymianą ga-

§ zociągu, wykonywaną przez Wojewódzkie Przedsię-
A biorstwo Robót Komunalnych w Koszalinie. K-553 

POWIATOWY ZAKŁAD WETERYNARII W SŁUPSKU, 
UL. P. FINDERA 28/29 ogłasza PRZETARG na wykonanie 
kapitalnego remontu w obiekcie Przychodni dla Zwierząt 
w Damnicy, w zakresie następujących robót: 1) przebu­
dowy budynku gospodarczego na mieszkalny, 2) dokonanie 
kapitalnego remontu budynku mieszkalnego, 3) założenia 
c.o. i wod.-kan. w obu budynkach. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. Oferty w podwójnych, zalakowanych kopertach z dopi­
skiem „przetarg" należy składać w biurze Powiatowego Za­
kładu Weterynarii, przy ul. P, Findera 28/29, do dnia 6 mar­
ca 1967 r. Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w dniu 8 
marca 1967 r., o godzinie 10. Zastrzega się prawo wyboru 
oferenta i ewentualnego unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn. Ślepy kosztorys wraz z dokumentacją znaj­
duje się do wglądu w biurze Powiatowego Zakładu Wete­
rynarii. K-543-0 

SŁUPSKI ZAKŁAD PRZEMYSŁU MASZYNOWEGO LEŚ­
NICTWA W SŁUPSKU. Ul,. SZCZECIŃSKA nr 17 oęłasza 
PUBLICZNY PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykona­
nie: 
I) robót remontowych w budynkach fabrycznych, w skład 

których wchodzą: 
1) malowanie hal fabrycznych farbami klejowymi i olej­

nymi oraz mycie świetlików — przerób 200 tys. zło­
tych. 

2) konserwacja dachów papowych o powierzchni około 
6000 m2 — przerób 30 tys. złotych. 

3) roboty murarskie — przerób 70 tys. złotych. 
"Wykonanie robót na podstawie zatwierdzonego zakresu. 
Rozliczenie po koszcie wynikowym, na podstawie obo­
wiązujących cenników remontowych. 

II) robót budowlanych, w skład których wchodzą: 
1) magazyn wyrobów gotowych — roboty murowe, po­

sadzkowe i dekarskie — przerób 50 tys. złotych. 
2) kabina lakiernicza — wykonanie fundamentu — prze­

rób 25 tys. złotych. 
Wykonanie na podstawie dokumentacji technicznej. Rozli­
czenie na podstawie obowiązujących cenników na roboty 
budowlano-montażowe. Wykonanie wszystkich prac wymie­
nionych v/ przetargu — do końca III kwartału br. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa uspołecznione, nie­
uspołecznione i prywatne zakłady rzemieślnicze. Szczegóło­
wych informacji udziela Dział Gł. Mechanika. Oferty w za­
lakowanych kopertach prosimy składać w Sekretariacie Za­
kładu do dnia 4 III 1967 r. Otwarcie przetargu nastąpi w 
dniu 6 marca br., o godz. 10, w biurze Dyrekcji, na którym 
obecność oferentów obowiązkowa. Zastrzegamy sobie prawo 
dowolnego wyboru oferenta i odwołania przetargu bez po­
dania przyczyn. K-549-0 

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA W MIAST­
KU, UL. GEN. ŚWIERCZEWSKIEGO 10 o&ła&ea PivZE 
NIEOGRANICZONY na roboty remontowo-budowlane i in­
stalacyjne w zakładach produkcyjnych w Miastku, Zieliniu 
Miasteckim, Pustowie i Głodowie oraz na remont 20 zlewni 
mleka położonych na terenie powiatu miasteckiego. Zakres 
prac obejmują roboty: murarskie, dekarskie, malarskie, in-
stalacyino-kotlowe, posadzkowe, nawierzchniowe i studniar­
skie. Oferty prosimy składać pod naszym adresem do dnia 
6 HI 1967 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 19 III 
1967 r., w gmachu Spółdzielni, o godz. 10. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. Zastrzegamy sobie prawo swobodnego wyboru ofe­
renta oraz unieważnienia przetargu bez podania przvczyn. 

K-548 

Slalom specjalny. Rys. HENRY[ BLANC 

ZAKŁADY PRZEROBU SUROWCÓW MINERALNYCH W 
WAŁCZU ogłaszają PRZETARG na wykonanie następują­
cych robót w zakładzie w Tucznie: montaż autoklawów 
szt. 2, połączenie kotła parowo-przemysłowego z zamontowa­
nymi autoklawami i podłączenie do instalacji wodno-obiego-
wej, wykonanie obmurza kotła. Termin wykonania wymie­
nionych robót ustala się/ poz. 1,2 — do dnia 15 maja br., 
poz. 3 — do dnia 10 kwietnia br. Termin nadysłania ofert 
ustala się do dnia 8 marca br. Komisyjne otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 9 marca br. o godz. 10, w biurze Zakładów 

j w Wałczu, przy ul. Strzeleckiej 3. Wszelkich informacji u-
| dzieli Dział Gł. Mechanika — codziennie, w godz. 7—15. 
j Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, jak 
i również unieważnienia przetargu bez podania przyczyn, 
i K-547 

PAŃSTWOWY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ fj 
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI W KOSZALINIE g 

z a w i a d a m i a ,  że W DNIACH 24 i 25 LUTEGO BR. O 
© 

przenosi biura f 
do pawilonów nr 7 i 8 mieszczących się | 

PRZY UL. PAWŁA FINDERA NR 96—101. © 
W związku z tym w oznaczonych dniach biuro Oddzia- © 
łu Wojewódzkiego PZU będzie nieczynne. K-550 § 

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ZAOPATRZENIA DROBNEJ WYTWÓRCZOŚCI 

W GDAŃSKU 
z a w i a d a m i a ,  ż e  Z  D N I E M  2 0  L U T E G O  1 9 6 7  R .  

P R Z E N I O S Ł O  S W O J E  B I U R A  
Z UL. LITEWSKIEJ NA UL. SŁOMIANĄ NR 2 

telefony: 31-34-91 i 31-35-33. 
Składnica materiałowa pozostaje w dalszym ciągu pod 
dawnym adresem — Gdańsk ul. Litewska 4b 

K-42/B-0 

DYREKCJA KOSZALIŃSKICH ZAKŁADÓW GASTRONO­
MICZNYCH W KOSZALINIE, UL. ZWYCIĘSTWA 16 ogła­
sza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie urządzeń 
wnętrz w restauracji „Zorza" w Koszalinie na osiedlu Pół­
noc. W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty prosimy przesyłać 
pod wyżej podanym adresem, w terminie 7 dni po ukazaniu 
się ogłoszenia. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 HI 1967 r. 

K-552 

OŚRODEK TURYSTYCZNO-WYPOCZYNKOWY ZSP W 
MIELNIE, UL. WOJSKA POLSKIEGO 2 ogłasza PRZETARG 
na wykonanie ogrodzenia strony północnej i wschodniej 
Ośrodka. Dokumentacja projektowo-kosztorysowa do wglądu 
w biurze Ośrodka od godz. 10 do 16. Termin składania ofert 
upływa 10 marca 1967 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 11 
marca 1967 r., o godz. 10. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Za­
strzega się prawo wyboru oferenta bez podania przyczyn. 

" Gp-467 

DYREKCJA TERENOWYCH ZAKŁADÓW GASTRONOMI­
CZNYCH W SŁUPSKU. UL. WOJSKA POLSKIEGO NR 1, 
tel. 40-70, 40-79 zaangażuje TECHNIKA BUDOWLANEGO. 
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia. K-455-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAOPATRZENIA ROLNICTWA W 
WODĘ W WAŁCZU. UL. CHEŁMIŃSKA 6, zatrudni na­
tychmiast KIEROWNIKA ROBÓT WODNO-KANALIZA­
CYJNYCH (instalacje sanitarne) oraz KIEROWNIKA ROBÓT 
ELEKTRYCZNYCH. Wymagane wykształcenie średnie (wyż­
sze) techniczne i co najmniej 3-letnia praktyka w zawo­
dzie. K-520-0 

KOSZALIŃSKA HODOWLA ZIEMNIAKA W KOSZALI­
NIE, UL. GRUNWALDZKA 20 zatrudni natychmiast: 1 DY­
REKTORA STACJI HODOWLI ROŚLIN — wymagane wy­
kształcenie wyższe lub średnie rolnicze z kilkuletnią prak­
tyką. Wynagrodzenie wg UZP oraz dodatek specjalny, 2) 
INŻYNIERA — ROLNIKA do działu hodowli ziemniaka na 
stanowisko st. inspektora w tut. Zarządzie; 3) PRACOWNI­
KA DO DZIAŁU INWESTYCJI w tut. Zarządzie z wy­
kształceniem wyższym lub średnim; 4) REWIDENTA z wy­
kształceniem wyższym lub średnim rolniczym, z kilkulet­
nią praktyką. Zgłoszenia należy kierować pod ww adresem. 

K-538-0 

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE LĄBRSKO, 
pow. i p-ta Świdwin zatrudni natychmiast JEDNĄ RODZI­
NĘ — dwie osoby — DO PRACY W OBORZE. Mieszkanie 
zapewnione. Szkoła na miejscu, sklep, stacja PKP i PKS. 

K-540-0 

KOSZALIŃSKIE FABRYKI MEBLI W KOSZALINIE za­
trudnią 5 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW o SPECJALNO­
ŚCI TECHNOLOG DREWNA, na stanowiskach kierowni­
czych. Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w Dziale Kadr 
Koszalińskich Fabryk Mebli w Koszalinie, ul. Żwirki i Wi­
gury 8, tel. 30-51. K-521-0 

MŁODE bezdzieine małżeństwo 
poszukuje pokoju w Koszalinie. 
Oferty: telefon 5S-91. Gp-468 

SZCZE *>73CKLE Zakłady Prze­
mysłu Terenowego w Szczecinku 
unieważniają zagubione zezwole­
nie na zakup papieru światłoczu­
łego oraz zaświadczenia rejestra­
cji nr 2764 z dnia 15 stycznia 
3904 r., wydane przez Prezydium 
Powiatowej Siady Narodowej w 
Szczecinku. K-555 

UNIEWAŻNIA się zaświadczenie 
rejestracji powielacza nr 41/64 oraz 
zezwolenie na zakup matryc nr 
SC/64 z dnia 19 września 19i>4 r,, wy­
dane przez Wojewódzki Urząd 
Kontroli Prasy, Publikacji i Wi­
dowisk w Koszalinie dla Kosza­
lińskiego Zjednoczenia Budow­
nictwa w Koszalinie. K-531 

ZSZ nr 2 w Koszalinie zgłasza 
zgubienie legitymacji ucznia An­
drzeja Zabłockiego. Gp-473 

ZGINĘŁA suka rasy owczarek 
niemiecki, czarna, podpalana. — 
Wiadomość za wynagrodzeniem 
proszę kierować: Koszalin, Łużyc­
ka 31, telefon 47-39. Gp-467 

ZGŁASZAM zgubioną pieczątkę 
o treści: Warsztat Zduński Cze­
sław Prucnel, Koszalin, ul. Pod­
górna 21/3. Gp-464 

SPRZEDAM dom, zabudowanie 
gospodarcze, 1 ha ziemi. Antoni 
Jusis, Sidlowo, pow. Białogard. 
Dogodny dojazd pekaesem. Gp-47I 

SPRZEDAM gospodarstwo 2,62 ha 
z budynkami, stan dobry. Piotr 
Sidorowicz, Gumieniec, pow. Mia­
stko, woj. Koszalin. Gp-465 
SPRZEDAM tanio junaka. Kosza­
lin, tel. 63-80. Gp-478 

KURS dla kierowców zawodowych 
kat. iii organizuje Ośrodek Szko­
lenia Motorowego TKWP w Słup­
sku. Otwarcie kursu w dniu 27 
Uśtego 1967 r., godz. 18.* Dodatko­
we zapisy przyjmuje sekretariat 
TKWP, Słupsk, ul. Starzyńskie­
go 10, tel. 28-11. K-553 

OŚRODEK Szkolenia Motorowego 
I*ZM w Koszalinie, ul. Kaszub­
ska 21, tel. 59-61, przyjmuje zapi­
sy na kursy zawodowe kategorii 
III, II i I. Otwarcie kursów na­
stąpi 30 marca 1967 r. o godzi­
nie 17. K-554-0 

ZSZ nr 2 Koszalin zgłasza zgu­
bienie legitymacji ucznia Rafała 
Bielawowskiego. Gp-472 

RUMIANOWSKA Zuzanna, zam. 
w Świdwinie, zgubiła przepustkę 
materiałową nr 71/67, wydaną 
przez Fabrykę Rękawiczek w Mia­
stka. G-463 i 

SPRZEDAM dom czteroizbowy, 
ogród, centrum Aleksandrowa Ku­
jawskiego (koło Ciechocinka), ul. 
Drzewna 3 — Frączak. Gp-469 

HAFTY sukienek, bluzek, kołnie­
rzyków, welonów, kapek, rnereż-
ka, okrętka, dystynkcje munduro­
we, emblematy, obciąganie guzi­
ków, pasków. Barbara Szumań­
ska, Szczc£inek, Wiejska 16. 

G-326-fl 

SPROSTOWANIE 

Przedsiębiorstwo 
Transportu Samochodowego 

Łączności nr 11 
w Szczecinie 

w ogłoszeniu o przetargu 
samochodu marki warsza­
wa, nr podwozia 017368 
podało mylnie ulice, przy 
której ma się odbyć prze­

targ nieograniczony. 
WINNO BYC: Słupsk, 
ul. Wita Stwosza nr 14. 

K-501 



W. ±w§€zies ^esartii 

P o  r © k u  p r z o d y | q  

w swoim środowisku 
We wsi Nowa Dąbrowa odbyło się zebranie sprawoz­

dawcze organizacji pariyjuej. Uczestniczyli w nim m. in. 
I sekretarz KG partii w Starej Dąbrowie tow. Franci­
szek Greinke oraz przewodniczący GRN tow. Władysław 
GrochcekL 

Skorzystajmy 
z doświadczeń Łodzi 

P.Ęścsarze Czarnych 
W Inowrocławiu 

W niedzielę bokserzy Czarnych 
udają się na pierwszy w tym 
roku mecz wyjazdowy. Badzie 
to spotkanie z Goplanią Inowroc­
ław. Punkty, które Są możliwe 
do zdobycia w tym meczu, mogą 
mieć duży wpływ na układ ta­
beli. Gdyby to nastąpiło, wów­
czas Czarni oddalą się na bez­
pieczniejszą odległość od swoich 
najgroźniejszych rywali — Ruchu 
Grudziądz i Sokoła Piła. Należy 
zaznaczyć, że drużyna Sokoła 
znajduje się (po ostatniej poraż­
ce z Ruchem 5:13) na trzeciej po­
zycji i ma stratę pięciu punk­
tów do naszych pięściarzy, (sz) 

Piłkarze grafq 
Piłkarze Słupska intensywnie 

przygotowują się do rozgrywek 
mistrzowskich, które rozpoczną 
się 2 kwietnia br. W najbliższą 
niedzielę odbędą się dwa spotka­
nia. O godz. 12 na boisku przy 
ul. Grottgera trzecioligowcy 
Czarnych spotkają się z rezerwa­
mi swiHTo klubu, natomiast o go­
dzinie 13.39 MKS Cieśliki roze­
grają spotkanie towarzyskie z 
trzecioligowym zespołem Korabia 
w Ustce. 

W przyszłym tygodniu, w śro­
dę 1 marca br. piłkarze Czarnych 

',grać będą z Lechią 'Szczecinek. 
5 marca br. w Ustce tamtejszy 
Korab gościć będzie drużyny 
Czarnych, Cieślików i Traktora. 
Piłkarze Gryfa pierwszy mecz 
rozegrają 19 marca br. w Słup­
sku z Arkonią Szczecin, (sz) 

N i e d z i e l n e  

W O J S K O  

ag „ 

Organizacja partyjna zało­
żona została we wsi Nowa Dą­
browa w ubiegłym roku. W 
tym okresie przyjęto 4 kan­
dydatów. Obecnie liczy ona 7 
członków i kandydatów partii. 
Z inicjatywy POP zorganizo­
wano szkolenie rolnicze. Do­
brze układa się współpraca z 
miejscowym kołem ZSL», dzię­
ki czemu prawidłowo pracuje 
miejscowe kółko rolnicze. Wy­
pracowało ono w minionym 
roku zysk w wysokości 40 tys. 
złotych. 

Członkowie partii w tej wsi wy­
wiązują się dobrze z obowiązków 
wobec państwa. M. in. 2 członków 

partii wpłaciło już całoroczną za­
deklarowaną na SFBSil kwotę. Są 
to tow. Jan Augustynowicz i I se­

kretarz POP — Zenon Ńikadon. 
W dyskusji mówiono o potrze­

bie zwiększenia pracy z bezpartyj­
nymi, po-d niesienia wydajności z 
1 ha itp. 

Uczestnicy r.ebrania zobowiązali 
wszystkich członków i kandyda­
tów do pełnej realizacji programu 
działania POP oraz wpłacenie do 
końca maja br. całej zadeklaro­
wanej składki na SFBSil. 

Niezależnie od tego organi­
zacja partyjna postanowiła 
zwrócić się do PZKR o udzie­
lenie kredytu miejscowemu 
kółku rolniczemu na zakup 
niezbędnych maszyn oraz do 
„Ruchu" w Słupsku o urucho­
mienie w wyremontowanej 
świetlicy — kawiarni. 

J. Pałczyński 

Ciasno człoroiekowi ive włas 
mym mieszkaniu, tłok powsta­
je na ulicach, komunikacja 
miejska w wiciu miastach pę­
ka w szwach. Słowem zaczyna 
brakować współczesnemu czło 
wiekowi tak zwanej przestrze­
ni życiowej. Trzeba przeciw­
działać, by w prztjszłości 
miejsca tego było więcej. Kie­
rując się więc tą maksymą 
powstaje 10 Słupsku koncepcja 
poszerzenia jednego z chodni­
ków przy uL. Wojska Polskie­
go. Słusznie. Spory ruch, du­
żo sklepów, a chodnik zaled­
wie półtorametrowy. Ponadto 
mając na względzie bezpie­
czeństwo, taka przebudowa 
byłaby konieczna (w roku u-
Uległym na tej ulicy zaistniało 
16 kolizji i wydarzyły się dwa 
wypadki drogowe. Najbardziej 
zagrożona ulica w mieście). W 
niedalekiej przyszłości ruch 
na niej wzrośnie. Stanie się 
dla mieszkańców nowej dziel­
nicy Zatorze, arterią łączącą 
ze śródmieściem. Przybędzie 
więc pieszych, nie pojazdów!, 
bowiem propozycja budowy 
tunelu pod dworcem upadła 
w zarodku. 

Czy więc w tej sytuacji k>-
nieczne jest wycinanie lip na 
deptaku i tym kosztem posze­
rzenie ulicy? Nie kierując się 
sentymentem do drzew, na 
które z przyjemnością patrzy­
my od wielu lat, ani lokal­
nym patriotyzmem mieszkań­
ca tej ładnej ulicy — jestem 
przeciwny. 

W Łodzi na ulicy Piotrkow­
skiej nasilenie ruchu było do 
niedaiona wprost ogromne. 
Ani porównywać z tym, co się 
dzieje w tak zwanych godzi­

nach szczytu na Wojska Pol­
skiego w Słupsku. Cóż więc 
zrobiono? Po prostu ograni­
czono ruch kołowy. 

Ponieważ ulica Wojska Pol­
skiego nie jest przelotowa i 
wszystko wskazuje na to, że 
nie będzie nią prędko — mo­
żna wykorzystać łódzki po­
mysł. Całkowite zlokalizowa­
nie ruchu kołowego na tej u-
licy będzie niemożliwe. (Za­
opatrzenie sklepów, dojazd do 
zakładało pracy itp.). Przepisy 
ruchu drogowego są jednak 
elastyczne i dopuszczają ogra­
niczenia. Można z powodze­
niem wyznaczyć odpowiednie 
godziny na dowóz towarów, a 
wieczorem kiedy ruch pieszy 
zamiera, udostępnić ulicę po­
jazdom. Przy takim ograni­
czeniu ruchu kołowego będzie 
nawet możliwe poszerzenie 
chodnika po zachodniej stro­
nie ulicy. 

Ile w tej koncepcji racji, 
przekonamy się niebawem, bo­
wiem władze miejskie zamie­
rzają w tej sprawne podjąć 
obowiązującą decyzję. 

AKM 

JEDYNI żywiciele rodzin. Uczniowie szkół wieczorowych. 
Odroczeni z powodów... W niedzielę rano stają w szeregu, 
przyodziani w wojskowe mundury, na ramieniu „kabek". 

Niedzielne wojsko... 
Co dwa tygodnie żołnierze słupskiego batalionu Obrony 

Terytorialnej Kraju „zaliczają" odroczoną kiedyś służbę 
wojskową. Od rana do wieczora. W sali wykładowej i na 
zaimprowizowanym poligonie. 

Owej niedzieli w żołnierskim klubie spotkali się z działa­
czami PPR, zastępcą dyrektora MHD Art. Spożywczymi — 
Tadeuszem Chumkiem. Słuchali z zainteresowaniem o wal­
kach I batalionu Gwardii Ludowej. Petem — relacji byłych 
więźniów obozów zagłady... Koniec wyszkolenia polityczne­
go... Musztra. 

— Prezentuj... Mimo, że to już minął rok szkolenia, nie 
wszystko wychodzi. Kolega sierżant pomaga. Ale przyjdzie 
czas kiedy i tempa musztry będą nawykiem nawet w nie­
dzielnym wojsku. 

— Na ramię... Słońce już mocniej przygrzewa. Wzięłoby się 
żonę na spacer, za miasto... Za kilka godzin wrócą do do­
mów w Słupsku, Ustce i okolicach. Będzie koniec służby ale 
także koniec niedzieli. A jutro do pracy... 

Tekst i zdjęcia: A. MASLANKIEWICZ 

Tu SBF^ S b S I  

Coraz więcej 
„sfuprocentowcśw" 

Smołdzino zwiększa tempo 
zbiórki na Społeczny Fundusz 
Budowy Szkół i Internatów. 
Jak nas poinformował prze­
wodniczący GRN Kazimierz 
Awicruszko — w ostatnią nie­
dzielę we wsiach tej gromady 
zebrano od rolników prawie 
7 tys. złotych. Wieś Człuchy 
jako druga z kolei w tej gro­
madzie wywiązała się w 100 
procentach ze swych zobowią­
zań. 

W pozostałych wsiach wielu 
rolników wpłaciło także w peł­
ni zadeklarowane na SFBSil 
kwoty. .Na przykład we wsi 
Siecie następujący rolnicy ma­
ją zbiórkę już poza ?obą: Jan 
Głowacki, Antoni Skibiński, 
S. Paraska, Jan Hanko, Dymitr 
Daszkiewicz, Józef Ławryno­
wicz, Kazimierz Wojdyna, Syl­
wester Romanowski i jego brat 
Józef, Władysław Skrzypczyk. 
Józef Jaryewicz oraz Czesław 
Jakubowski. 

Natomiast w Wierzchocinie 
wp'acili już całość zadeklaro­
wanych kwot: Józef Kalityń-
sfci, Tadeusz Jarecki, Euge­
niusz Bielak, Konstanty Masta-
lerz oraz Stanisława Jarze-
jwicz. W Witkowie również nie 
! brak przodujących w zbiórce 
rolników. Należą do nich: Ber-

! nard Stankiewicz, Franciszek 
Toczek, Paweł Hryniewicz, 
| Bronisława Czarnecka i Stani-
I sława Jarzewicz. 

Należy podkreślić, że do 
'przeprowadzania zbiórki w 

J gromadzie Smołdzino włączył 
i się ostatnio cały aktyw gro-
! madzki. (am) 

— ELIMINACJE MIEJSKIE 
W SOBOTĘ 

— POWIATOWE W NIEDZIELĘ 

II etap Konkursu 
Beeylatorskiega 
W szkołach, klubach, świetli­

cach miasta i powiatu odbyło się 
20 eliminacji ao XIII Ogólnopol­
skiego Konkursu Recytatorskiego. 
Z miasta zakwalifikowano 46 re­
cytatorów, natomiast z powiatu 
— 30. 

W roku bieżącym celem kon­
kursu jest uczczenie 50. rocznicy 
Rewolucji Październikowej. Każ­
dy recytator przygotował reper­
tuar, składający się z jednego 
utworu poetyckiego i utworu do­
wolnie dobranego z prozy arty­
stycznej lub publicystyki ewen­
tualnie literatury społeczno-poli­
tycznej. 

Eliminacje miejskie konkursu 
recytatorskiego rozpoczną się w 
sobotę 25 lutego na II piętrze w 
PDK (pokój nr 9)o godz. 16, na­
tomiast powiatowe — w niedzielę 
w tym samym miejscu o godzi­
nie 10. 

Ogłoszenie wyników obu elimi­
nacji, połączone z wręczaniem 
nagród i koncertem laureatów — 
odbędzie się w niedzielę o godzi­
nie 1? w kawiarence PDK. (ex) 

NA MIĘDZYNARODOWEJ 
AREN IE 

Prelekcję pt. „Bilans 19S6 r." 
wygłosi dziś w czytelni Klubu 
Międzynarodowej Prasy i Książki 
„Ruch" — zastępca redaktora 
naczelnego czasopisma „Sprawy 
Międzynarodowe" •*- red. Adam 
Daniel Rotfeld. Bilans obejmo­
wać będzie najważniejsze wyda­
rzenia polityczne i gospodarcze 
na arenie międzynarodowej w ro­
ku ubiegłym. 

JEŚLI JESTES HODOWCĄ 
RYBEK EGZOTYCZNYCH.. . 

. . .  z  p e w n o ś c i ą  z a i n t e r e s u j e  c i ę  
pogadanka na ten temat. Wygło­
si ją dzisiaj w Młodzieżowym 
Domu Kultury przy ul. Bieruta — 
dyrektor Kornel Dąbrowski. Po­
czątek — godz. 17.30. Do wzięcia 
udziału zachęcamy młodzież i o-
soby dorosłe. 

Gospodarskie 
rozliczone w Ostce 

Dziś o godzinie 10 w sali Miej­
skiego Domu Kultury w Ustce 
rozpocznie obrady sesja Miejskiej 
Kady Narodowej. Tym razem 
głównym tematem obrad bidzie 
wykonanie budżetu i planu go­
spodarczego w roku ubiegłym. 
Koreferat na ten temat przedsta­
wi Komisja Finansów i Budżetu. 
Ponadto inlcrmację z działalno­
ści w roku 19i>6 przedstawi rad­
nym Komisja Budownictwa i  Go­
spodarki Komunalnej MRN. 

Przed sesją o godzinie 9.30 w 
sali MDK odbędzie się posiedze­
nie klubu radnych — członków 
PZPR. (a) 

Zap sy trampkarzy 
Sekcja piłki nożnej ZGKS Gryf 

rozpocznie już niedługo treningi 
trampkarzy. Konkretnie 22 marca 
br. odbędzie się taki trening w 
śali girrnastycznej w budynku 
kina ..Gwardia". Zbiórką tramp­
karzy o godz. 18. 

Podczas treningu przyjmowane 
bedą również zapisy chłopców do 
drużyny trampkarzy,. 

PROGRAM l 
1322 m oraz UKF 66,1? MH» 

na dzień 24 bm. (piątek) 

Wiad.: 5.00, 6.00, 7.00, 8.00, 12.06, 
15.00, 17.55, 20.00, 23.00, 24.00, 
I.00, 2.00, 2.55. 

5.06 Rozrn. roln. 5.26 Muzyka. 
8.49 Dr Żabiński przed mikrofo­
nem. 9.00 Dla ki. vi - „o ciwoch 
snach" — słucu. 9.40 Dla przed­
szkoli: „Frzeószkome Koncerty". 
10.00 Kalejdoskop kulturalny. 10.30 
Zimowe melodie. 11.00 Dla Ki, VIII 

— „Alco" — reportaż. U.20 Włoska 
muzyka operowa. 11.-19 Radzice a 
dziecko. 12.10 Muzyka lud. naro­
dów radz. 13.00 Dla kl. 1 i  II — 
„Z piosenką jest nam wesoło". 
13.20 K. Gierżod — fort. 13.40 
Zespół T. Wesołowskiego. 14.00 
Public, międzynar. 14.15 Koncert 
orkiestry PR w Łodzi. 15.05 Dla 
uczniów szkół średnich — „Dwa 
kwadranse historii". 15.30 Koncert 
chóru. 15.50 „Opinia" — ocenia, 
radzi, informuje. 16.00—19.00 Popo­
łudnie z młodością. 18.45 Kurs jęz. 
ros. 19.00 Kadioreklama. 19.10 Ze 
wsi 1 o wsi. 19.30 Koncert zyczen. 
20.30—23.00 Wieczór literacko-mu-
zyezny: 20.33 Rewia piosenek. 
21.03 Magazyn literacki. 22.03 Pol­
ski jazz. 22.20 Kwadrans dla po­
ważnych. 22.40 Humor na pięcioli­
nii. 23.15 Nowości programu III. 
0.10 Program nocny ze Szczecina. 

PROGRAM n 
367 m oraz UKF 69.92 MHz 

na dzień 24 bm. (piątek) 

Wiad.: 5.00, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
10.00, 12.(>S, 16.00, 19.00, 23.50. 

5.0G Muzyka. 7.00 Orkiestra man-
dolinistów. 8.15 Kurs jęz. franc. 
8.35 Pod rozwagę opinii publicz­
nej. 8,55 Melodie i piosenki. 9.40 
Z życia ZSRR. 10.05 Na podha­
lańską nutę. 10.20 Koncert orkie­
stry i chóru PR w Krakowie. 
10.50 „Nadzieje i zwątpienia" — 
R. Lassoty. 11.10 ABC ekonomii. 
II.25 Koncert estradowy. 12.30 
Kultura pilnie poszukiwana. 13.00 
G. Bizet: ,,Arlezjanka". 13.20 Mu­
zyka dla wszystkich. 14.Oo Tańce 
klasyków. 14.15 Zespół „Tajfuny". 
14.30 List ze Śląska. 14.45 Błękitna 
sztafeta. 15.00 Z dziejów muzyki 
chóralnej. 15.30 Dla dzieci — 
„Wakacje z profesorem Biedron­
ką". 16.05 W Sejmie i o Sejmie. 
16.15—18.45 W Warszawie i na 
Mazowszu. 18.45 Klub Entuzjastów 
Nowoczesności. 19.05 Muzyka i ak­
tualności. 19.30 Koncert symfon. 
Ok. 21.20 Z kraju 1 ze świata. 
Ok. 21.47 Wiad. sportowe. Około 
21.50 Muzyka. 22.Ob Teatr Poezji: 
„Ziemia jałowa" — słuch. 22.50 
Orkiestra taneczna PR. 23.4o Me­
lodie na doBranoc-

PROGRAM III 
na UKF 66,17 MHz w godz. 13—24 

na dzień 24 bm. (piątek) 

19.00 „Spotkanie" — humoreska 
S. Mrożka. 19.05 Mój magnetofon. 

24 PIĄTEK 
Macieja 

c -• J 
97 — MO. 
SR — Straż Pożarna. 
99 — Pogotowie Ratunkowe. 

TAXI 
51-37 — ul. Grodzka. 
39-09 — ul. Starzyńskiego. 
38-24 — plac dworcowy. 

Dyżuruje apteka nr 31 przy 
nl. Wojska Polskiego 9, teL 28-93. 

rsmiymwmwtA 

KLUB „EMPIK" przy ul. Za­
menhofa — Wystawa malarstwa 
artysty jjlastyka Ignacego Bog­
danowicza. 

MUZEUM POMORZA ŚRODKO­
WEGO — Zamek Książąt Pomor­
skich — czynne od godz. 11 do 17. 
— Wystawa malarstwa Emila Fa-
miry. 

1T HE 
BTD, ul. Wałowa, tel. 52-85 — 

godz. 19 — utwór dramatyczny 
S. Mrożka — Tango. 

MILENIUM — Długie łodzie Wi­
kingów (ang.-jug., od lat 14). 

Seanse o godz. 15.30, 18.00 i 20.30. 
POLONIA — Przygody Wernera 

Holta (NRD, od lat 16). 
Seanse o godz. 14, 17 i 20. 
GWARDIA — Kronika pewnej 

zbrodni (NRD, od iat 14) — panor. 
Seanse o godz. 17.30 i 2<L 

USTKA 

DELFIN — Car i generał (buł­
garski, od lat 16) — panoram. 

Seanse o godz. 18 i 20. 

GŁOWCZYCĘ 

STOLICA — Oskarżony (CSRS, 
od lat 14). 

Seans o godz. 20.30, 

UWAGA. Repertuar kin poda­
jemy na podstawie komunikatu 
Ekspozytury Centrali Wynajmu 
Filmów w Koszalinie. 

19.25 „Trędowatą" czyta 1. Kwiat­
kowska. 19.35 Nagrania Studia 
UKF. 19.55 Piosenki sprzed ka­
mery. 20.15 „Oczekiwanie", słuch. 
20.38 Amerykański festiwal blue­
sa (II). 21.03 Kontrasty muzycz­
ne. 21.20 Przekrój przez „Prze­
krój". 21.35 Śpiewają — T. Dal-
lara i O. Berti. 21.50 Opera ty­
godnia — G. Puccini: „Turandot". 
22.00 Fakty dnia. 22.07 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — N. Mdus-
kouri. 22.15 Kwadrans z E. Piechą. 
22.30 Piosenki znad Morza Czar­
nego. 23.03 Koncert rozrywkowy. 
23.50 Na dobranoc. 

raw® mmii 
na falach średnich 188,2 i 202,2 m 
oraz UKF 69,92 MHz 

PROGRAM 
na dzień 24 bm. (piątek) 

5.35 Koszaliński kalejdoskop rol­
niczy. 7.00 Ekspres poranny. 17.00 
Przegląd aktualności Wybrzeża. 
17.18 Piosenka dnia. 17.20 Muzyka 
i reklama. 17.25 „Czas pomyśleć 
o wiośnie" — audycja J. Zesław< 
skiego. 18.00 „Z wizytą w sklepie 
muzycznym" — audycja w oprać. 
B. Gołembiewskiej. 18.20 Do mi­
krofonu wystąp — $8. magazyn 
wojskowy — audycja J. Sternow-
skiego. 18.40 Serwis informacyjny 
dla rybaków. 

Yi£l.EMriZJA 

na dzień 24 bm. (piątek) 

16.50 Program dnia. 16.55 Wiad 
17.00 Dla dzieci: „Miś z okienka"', 
17.15 „Dolina Królów" — filrH 
— cz. III (ang.). 17.50 Wszechnica 
TV: „Malarstwo angielskie oj 
Hogartha do Turnera". 18.20 Wie­
lokropek. 18.35 Czwarta zmiana. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.00 TV Kurier Mazowiecki. 20.15 
„Na przechadzce" — program ba­
letowy. 20.40 Dziesięć minut re­
cenzji. 20.50 „Nim skończy się 
noc" — film (CSRS). 22.15 Dzierr-
nik. 22.30 Trybuna telewizyjni 
23.15 Program na jutro. 

5 „GŁOS SŁCPSKI" — mutacja „Głosu Koszalińskiego" w Koszalinie — organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje Kolegium Re- f 
^ dakcyjne. Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20. Telefon Redakcji w Koszalinie: centrala 62-61 (łączy ze wszystkimi działami). ^ 
$ Wydawnictwo Prasowe „Głos Koszaliński" RSW „PRASA" Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20. ^ 

S„Głos Słupski", Słupsk, pl. Zwycięstwa 2, I piętro. Telefony: sekretariat (łączy z kierownikiem Oddziału) — 51-95; dział ogłoszeń — 51-95; redakcja — 54-68. ^ 

Wpłaty na prenumeratę (miesięczna — 13 zł, kwartalna — 39 zł, półroczna 78 zł. roczna 156 zł) przyjmują urzędy pocztowe, listonosze oraz oddziały delegatury „Ruch". Tłoczono ^ 
KZGraf. Koszalin, ul. Alfreda Lampego 18. W-5 f 
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QDY dwadzieścia lat temu przeszli w zwycięskim boju, 
pozostała po nich wdzięczność narodu wyzwolonego z 
najbardziej barbarzyńskiej niewoli — i mogiły. Zanim 

nadszedł dzień zwycięstwa, do Moskwy, Gruzji czy Kazach­
stanu dochodziły jeszcze masowo listy zawiadamiające, że 
nadzieja na powrót tego najbliższego, okazała się nadzieją 
złudną. Obcobrzmiące nazwy miast i rzek, wymieniane w 
coraz bardziej optymistycznych komunikatach wojennych, 
stawały się symbolem żałoby dla wieiu rodzin, które śledzi­
ły szlak posuwającej się armii z lękiem i z radością. 

Ślad tej nie tak przecież od­
ległej przeszłości znaczą cmen­
tarze. Na wschodzie i na za­
chodzie Polski, nad granicą 
południową i w centrum kra­
ju rozsiane są cmentarze ra­
dzieckie. Jest ich w sumie 200, 
a na nich około 5 tysięcy mo-

obeliski, jako jedyne akcenty 
plastyczne tych miejsc. Obec­
nie na miejsce tych obelisków 
wznoszone są pomniki, które 
stanowią wyraz wdzięczności 
tym, którzy padli za wolność 
nie tylko swego kraju. 

Bluszcze, macierzanki, iry-

gasły ból matki czy żony dyk­
tuje słowa pełne łez: u nas 
jest grób żołnierza polskiego, 
chodzę nań i myślę, że może 
w Polsce inna matka tak sa­
mo dba o mogiłę mego syna... 

Obok cmentarzy rozległych, 
takich jak np. w Chełmie Lu­
belskim, na którym pochowa­
no blisko 100 tysięcy obywa­
teli radzieckich, obok cmen­
tarzy szczególnie pięknych, ta­
kich jak na Krzykach we 
Wrocławiu, szczególnie dra­
matyczną wymowę posiada 
cmentarz żagański, wspólne 
miejsce spoczynku jeńców wo­
jennych różnej narodowości. 
Pięknie utrzymane aleje, kwa-

Szlak zwycięstwa 
- szlak mogił 

gił zbiorowych I ponad 8 ty­
sięcy mogił indywidualnych. 
Tych, którzy pochowani zosta­
li w mogiłach zbiorowych, by­
wa, że nikt nie zidentyfiko­
wał. Anonimowym bohaterom 
kwiaty składa też anonimowa 
ręka. W sumie, na ziemi pol­
skiej znalazło wieczny odpo­
czynek ponad 670 tysięcy żoł­
nierzy radzieckich, którzy pa­
dli za wolność własną i naszą. 

sy, pierwiosnki to kwiaty pol­
skie. Nie rosną w dalekiej taj­
dze, nie kwitną w południo­
wych krajach radzieckich. 
Polskie są także lampki zapa­
lane w dniu Święta Zmarłych. 
Tak czcimy własnych pole­
głych, tak dekorujemy także 
groby przyjaciół. Mieliśmy 
wspólną historię, byliśmy kra­
jami najbardziej doświadczo­
nymi przez wojnę. Staranie, 

Mogiła bohatera ZSRR w kwaterze Armii Radzieckiej na 
cmentarzu komunalnym w Częstochowie, (Foto — AR) 

Nie sposób także pominąć 50 
cmentarzy jeńców radzieckich, 
w których spoczęło ponad 800 
tysięcy pomordowanych. Tak 
więc ziemia polska stała się 
miejscem ostatniego spoczynku 
dla ponad półtora miliona oby­
wateli radzieckich. Pozostali z 
dala od swoich, ale tam, gdzie 
historia doświadczyła najcię-
żej nieomal każdą rodzinę. 
Matki i żony polskie, tak jak 
matki i żony radzieckie, w tym 
samym bólu szukały po świe­
cie śladu po swych najbliż­
szych. 

Jedyne, co mogliśmy dla 
nich zrobić — to otoczyć sza­
cunkiem i staraniem miejsca 
ich spoczynku. Prawie naza­
jutrz, gdy umilkły ostatnie sal­
wy wojenne, przystąpiono 
więc do tworzenia cmentarzy. 
Powstawały na nich skromne 

jakim otaczane są groby żoł­
nierzy radzieckich, jest hołdem 
składanym wielkiemu boha­
terstwu i zwykłemu, ludzkie­
mu cierpieniu. 

Mimo że od zakończenia 
wojny minęło już ponad dwa­
dzieścia lat, do dziś jeszcze do 
Polskiego Czerwonego Krzyża 
przychodzą listy z najbardziej 
oddalonych zakątków Związku 
Radzieckiego. Przychodzi ich 
nawet po kilkadziesiąt mie­
sięcznie. To osierocone rodzi­
ny, niestrudzone w poszuki­
waniach, proszą o odnalezienie 
mogił najbliższych. A gdy zda­
rza się. że mogiła radzieckiego 
żołnierza zostanie zidentyfiko­
wana •— korespondencja trwa 
dalej. Prośby są skromne: o 
zdjęcie cmentarza czy grobu, 
o kwiatek na nim wyrosły, o 
pamięć. Ileż to razy niewy-

tesry, bogata roślinność. Na u-
boczu rozkopany długi dół. To 
ostatni z przygotowanych 
przez faszystów grobów prze­
znaczonych dla jeńców, któ­
rych nie zdążyli już rozstrze­
lać. Ten grób pozostał na 
szczęście pusty. Ale dla pa­
mięci o tamtych strasznych 
dniach architekt zdecydował, 
by pozostał w takim stanie, 
w jakim zastały go wojska 
radzieckie oswobadzające tę 
ziemię. Dla pamięci i prze­
strogi. Jest w Polsce cmen­
tarz, na którym pochowani zo­
stali sami Gruzini. Ze sło­
necznej ich ojczyzny sprowa­
dzono drzewa okalające teren 
cmentarny. Nie wszystkie a-
kiimatyzowały się w naszym 
chłodnym kraju. Ale wiele się 
przyjęło; przeplotły je brzozy 
i topole. 

Na malowniczym cmentarzu 
Sandomierza pochowany zo­
stał pułkownik Skopenko, 
człowiek, o którym uczą się w 
sokołach sandomierskie dzieci. 
Gdy Armia Czerwona stanęła 
pod miastem, pułkownik za-
chwycony jego cudowną archi­
tekturą tak kierował ogniem 
dział, by nie uszkodzić zabyt­
ków miasta. W pożodze wo­
jennej myślał o czasach, gdy 
te zabytki będą przedmiotem 
dumy kraju. Pułkownik Sko­
penko padł pod Berlinem. Ale 
gdy lekarze nie byli już w sta­
nie nic mu pomóc, zobowią­
zał przyjaciół, by jego ciało 
spoczęło na pięknym cmenta­
rzu, w mieście, które olśniło 
go swą urodą. 

Gdy w Dniu Armii Radziec­
kiej mówimy o jej bohater­
stwie, gdy wspominamy jei 
męstwo oraz wkład, jaki 
wniosła w wyzwolenie nasze­
go kraju, wspomnijmy także 
tych, którzy stali się nam 
szczególnie bliscy przez fakt, 
że spoczywają na naszej zie­
mi. Kwiaty, lampki i serdecz­
ne ludzkie wspomnienie — to 
wszystko co możemy im dzi­
siaj ofiarować. (Sid.) 
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Wyścig kolarski 
dookoła Kuby 

Uczestnicy międzynarodowe­
go wyścigu kolarskiego dooko­
ła Kuby startowali w jeździe 
indywidualnej na czas. Trasa 
prowadziła z Cardenas do 
Matanzas i miała 55 km dłu­
gości. Zwyciężył reprezentant 
Kuby Martinez —- 1:25.55 wy­
przedzając swego rodaka Vaz-
ąueza — 1:26.27 i H. Kowal­
skiego (Polska) — 1:26.58, Ga-
łeczka uplasował się na 5 
miejscu z czasem — 1:27.27. 

KOSZYKÓWKA 

KOSZYKARKI ZNICZA 
ZDECYDOWANYM LIDEREM 

Rozpoczęły się rozgrywki 
drugiej rundy rewanżowych 
spotkań o mistrzostwo klasy 
A w koszykówce kobiet. W 
Szczecinku zmierzyły się ze­
społy miejscowego Darzboru 
i Łącznościowca Drawsko. Po­
jedynek zakończył się zwy­
cięstwem koszykarek Darzbo­
ru 58:48 (24:22). Najwięcej 
punktów dla Darzboru uzys­
kały: Orłowska — 18, Janusz-
kiewicz — 17, Lasota — 16, a 
dla Łącznościowca: Turska — 
33. 

W tabeli rozgrywek po tym 
spotkaniu nie zaszły żadne 
zmiany, nadal zdecydowanym 
liderem są koszykarki MKS 
Znicz, które wygrały wszyst­
kie spoikania. 

Oto tabela: 
MKS Znicz 4:0 8 303—124 
Łącznościo­

wiec 3:2 8 240—175 
Darzbór 3:2 8 246—181 
Start Bytów 1:3 5 107—283 
Bałtyk Ib 0:4 4 120—273 

Pod koszem juniorów 
DARZBÓR — ISKRA 65:74 

W Szczecinku odbył się pojedy­
nek miedzy drużynami Darzboru 
i Iskry Białogard. Mecz zakoń­
czył się zdecydowanym zwycięst­
wem juniorów Iskry 74:65 (36:30). 
Przez cały czas meczu przewagę 
posiadali młodzi koszykarze bia-
łogardzcy odnosząc zas'użone 
zwycięstwo. Najwięcej punktów 
dla Iskry zdobyli: Szydłowski — 
19, Karłowicz — 18. Stankiewicz 
— 15, a dla Darzboru: Lewandow­
ski — 22, Raszewski — 14, Kora­
lewski — 10. Zwycięstwo juniorów 
Iskry umocniło ich pozycję przo­
downika grupy południowej. 

Oto tabela: 
Iskra 4:0 8 2?t1—IR0 
Darzbór 2:2 6 2J8—256 

MKS Żak 2:2 6 205—185 
SKS Człuchów 0:4 4 1G7—250 

Z boisk piłkarskich 
Piłkarska reprezentacja NRF po­

konała w Karlsruhe drużynę Ma­
roka 5:1. 

Piłkarska reprezentacja Związ­
ku Radzieckiego pokonała w Rzy­
mie pierwszoligową drużynę wło­
ska AS Roma IM. 

Przebywająca na tournee w Ja­
ponii olimpijska reprezentacja 
ZSRR w piłce nożnej spotkała się 
po raz drugi w Syóto z drużyną 
Japonii. I tym razem zwyciężyli 
piłkarze radzieccy 3:1. 

Spotkanie tow. A. Kufigowskiego 
2 działaczami RW LZS 

W dniu wczorajszym I se­
kretarz KW PZPR tow. Antoni 
Kuligowski przyjął delegację 
działaczy Ludowych Zespołów 
Sportowych. Przewodniczący 
RW LZS tow. A. Orzechowski, 
w imieniu Rady Głównej LZS, 
wręczył tow. Kuligowskiemu 
pamiątkowy medal XX-lecia 
LZS. 

Na spotkaniu działacze LZS 
poinformowali tow. Kuiigow-
skiego o pracy LZS, wynikach 
w sporcie wyczynowym i ma­
sowym, planie perspektywicz­
nym rozwoju zrzeszenia i o 
sprawach związanych z przy­
gotowaniem Wojewódzkiego 
Zjazdu Sprawozdawczo-wy­
borczego. Tow. Kuligowski 
wykazał duże zainteresowanie 
tą problematyką, zwracając 

szczególną uwagę na umaso-
wienie sportu w Państwowych 
Cospodarstwach Rolnych i 
szkolenie kadry instruktor­
skiej. (nt) 

Słaba gra 
polskich hokeistów 

z Węgrami 
Hokejowa reprezentacja Polski 

rozpoczęta ostatni etap przygoto­
wań do mistrzostw świata w Wie­
dniu od międzypaństwowego me­
czu z Węgrami. Przedwczoraj na 
Torwarze po słabej grze osłabio­
ny zespół Polski odniósł nikłe 
zwycięstwo — 3:1 <2:0, 1:0, o:l). 
Bramki dla Polaków zdobyli: 
Góralczyk w 7 min., Kilanowicz 
w 18 min. i K. Fonfara w 26 min. 
Strzelcem jedynej bramki uTk Wę­
grów był Klink w 53 min. 

SIATKÓWKA 
ZIELONI PRZODOWNIKAMI LM 

Siatkarze ligi okręgowej roze­
grali już osiem kolejek spotkań 
mistrzowskich. W tabeli rozgry­
wek po wznowieniu rundy re­
wanżowej nie zaszły większe 
zmiany. Przodownikiem rozgry­
wek jest nadal zespół LZS Zieloni 
Sławno, który wyprzedza LZS 
Przełom Drawsko lepszym stosun­
kiem małych punktów. Ostatnią 
lokatę zajmują rezerwy Bałtyku, 
które wygrały tylko jedno s :pot-
kanie. 

Oto tabela. 
LZS Zieloni 6:1 13 18:3 
LZS Przełom 6:1 13 18:7 
IHAR Bonin 5:3 12 15:15 
Start Miastko 5:3 12 17:13 
Kuter 3:5 11 13.-8 
Granit 2:6 10 10:13 
Bałtyk B» 1:7 9 12:22 

POD SIATKĄ KLASY A 

W rozgrywkach o mistrzostwo 
klasy A w siatkówce kobiet przo­
downikiem tabeli jest zespół Pia­
sta Człuchów, który wyprzedza 
Czarnych Ib. Należy jednak nad­
mienić, że drużyna Piasla ma 
o jedną grę więcej niż słupszczan-
ki. Drużyna rezerw Czarnych nie 
poniosła jeszcze ani jednej poraź-

Parada tabel 
ki w rozgrywkach. Przeciwień­
stwem Czarnych jest zespół mia­
steckiego Startu, którego siatkar­
ki nie zanotowały na swym kon­
cie ani jednego zwycięstwa. 

Oto tabela: 
Piast 5:1 11 16:5 
Czarni Ib 5:0 10 15:5 
SN Kołobrzeg 2:0 4 6:0 
Zew Złocieniec 2:3 7 6:13 
LZS Sęp 13 1 7:16 
Start Miastko 0:6 8 2:1S 

W klasie A mężczyzn przodow­
nikami rozgrywek są drużyny: 
LZS Orkan Słupsk — w grupie 
północnei, a w południowej — 
Olimpia Złocieniec. 

GRUPA POŁUDNIOWA 

Olimp 6:0 12 18:7 
Czarni Lipka 3:3 8 9:11 
LZS Sokół Szczecinek 1:1 7 11:7 
LKS Lech 1:4 6 9:14 
Darzbór 6:5 5 7:15 

GRUPA POŁNOCNA 

LZS Orkan 4:2 10 15:10 
MKS Palestra 4:1 9 13:11 
Kuter Ib 2:4 8 12:14 
LKS Sokół Karlino 3:1 7 11:6 
Stoczniowiec 0:5 5 5:13 

Ze spartakiady v Koszalinie 
NIESPODZIANKI... 

W dalszym ciągu kontynuowane 
są rozgrywki w ramach zimowej 
spartakiady klubowej w Koszali­
nie. Ostatnio odbyły się spotka­
nia w piłce ręcznej mężczyzn, teni­
sie stołowym oraz w koszykówce 
mężczyzn. 

Do dużej niespodzianki doszło 
w rozgrywkach o mistrzostwo 
spartakiady w piłce ręcznej męż­
czyzn. Mistrz województwa — 
Gwardia — przegrał po zaciętej 
walce z drużyną LZS Spółdzielca 
— 30.31 (10:15). Najwięcej bramek 
dla zwycięzców zdobył: Dorosz — 
9, a dla pokonanych: Dąbrowicz 
— 8. 

Niespodzianki zanotowano tak­
że w turnieju tenisa stołowego 
w grze pojedynczej mężczyzn. 
Zwyciężył nieoczekiwanie Wiś­
niewski (Bałtyk) przed swoimi ko­
legami klubowymi — Sierpińskim 
i Bartkiewiczem. W grze poje­
dynczej juniorów zwyciężył Bie-
niawa wyprzedzając Kucińskiego 
i Kowalewskiego (wszyscy Bał­
tyk. 

W turnieju gry podwójnej męż­
czyzn zwyciężyła para Gładkow-
ski — Wiśniewski przed Bartkie­
wiczem — Sierpińskim, (sf) 

BAŁTYK — MKS ZNICZ 79:44 

Rozegrane w ramach spartakia­
dy spotkanie w koszykówce męż­
czyzn między II-ligowym Bałty­
kiem a MKS Znicz przyniosło 
wysokie zwycięstwo koszykarzom 
Bałtyku 79:44 (31:18). Najwięcej 
punktów dla n-Iigowców zdobyli: 
Pożerski — 24, Vogel — 15, a dla 
A-klasowego Znicza: Kołtan — 13, 
Waligóra — 12. (sf) 

NIE SIADAJ 
ZA KIEROWNIC* j 

"Ryszard Zgórecki 

STO 
WZYWA POMOCY 

(31) 

Bandytom udało się zaskoczyć załogę. Zaskoczenie 
było tym większe, że pierwsza „torpeda" rozbiła kancela­
rię, Dobrze, że choć zastępca zdążył na czas okopać straż­
nicę. Żołnierzom pomagali Ukraińcy, po strażnicy kręciła się 
Oleńka, więc banderowcy znają rozkład umocnień. Dlatego 
tak blisko podeszli i tak szczelnie zaryglowali karabinami 
maszynowymi kluczowe pozycje. Jeszcze siedzą za budyn­
kami, nie atakują. Ruszą do szturmu, gdy skończą przygoto­
wanie ogniowe. Liczyli na to, że nikt nie wyjdzie z budyn­
ków. Przeliczyli się. dranie! 

— Zastępca! — powtarza dowódca. Korytarzem przebiega 
telefonista. Zagląda do kancelarii, z której dowódca prowa­
dzi ogień i gdzie Hajdyło mocuje się z zamkiem szafy pan­
cernej. Dym utrudnia widoczność. Płomienie objęły całą 
ścianę. Żar bije w twarz. Rozgrzana blacha parzy dłonie. 

— Zastępca ostrzeliwuje się z aresztu! — wyrzuca z siebie 
telefonista. Zakrywa usta czapką. Chwyta go atak kaszlu. 
Oczy zachodzą mu łzami. Wycofuje się do korytarza. Stamtąd 
do izby, w której znalazł stanowisko zastępca dowódcy. 
Świeże powietrze. Łyk świeżego powietrza — ulga dla płuc. 

— Obywatelu poruczniku — chrypi telefonista. —- Do­
wódca wzywa... Są w kancelarii. 

Trzask pistoletu maszynowego. Łuski, jak groch, tłuką w 
ścianę. W sąsiedniej izbie huczą karabiny żołnierzy, którzy 
nie zdążyli dotąd wydostać się z budynku. Jeden krzyczy: 

— Oooo! — krzyk przechodzi w wycie. Wreszcie cichnie. 
Przerażony głos: — Dostałem! Oooo!... Sanitariusz! 

Zastępca dowódcy przerywa ostrzał. Przez chwilę obser­
wuje przedpole. Cekaem na wprost wyjścia, drugi obok cha­
łupy. Strzelają* ale już nie tak zaciekle. Przenoszą ogień 

s miejsca na miejsce. Są niezdecydowani — ryglować w dal­
szym ciągu zabudowania strażnicy, czy odpierać kontratak 
żołnierzy ukrytych w rowach. Przykryć ogniem stanowiska 
na dworze, czy wykończyć tych, którzy zostali zamknięci w 
budynkach? Moździerze tłuką po całym terenie. Najwięcej 
pocisków rozrywa się między studnią a drugim budynkiem. 
Huk, ogień — studzienny żuraw pryska, jakby był z cieniut­
kiej trzciny. Strzaskana część odpada, razem z wiadrem. Po­
została obraca się wokół pionowej osi. Jak karuzela! Wiru­
jący kikut na tle podpalonej stodoły. 

Tamten, którego opuściła odwaga, domaga się pomocy sa­
nitariusza. Telefonista ściąga ze stołka zastępcę dowódcy. 

— Porucznik wzywa! — usiłuje przekrzyczeć karabinową 
palbę. — Do kancelarii... Strażnica się pali. 

— Gdzie masz broń? — wpada na niego podporucznik. 
Chwyta Pyrkosza za ramiona i mocno nim potrząsa. 

Telefonista opuszcza ręce. Nie wie, co odpowiedzieć. Nie 
wie, gdzie jest jego karabin. Wie tylko, że dowódca wzywa 
podporucznika i że w kancelarii pełno dymu. Więcej jest 
takich, którzy nie wiedzą... Nie wszyscy zachowali przytom­
ność umysłu. Telefonista nie rozumie dlaczego zastępca potrzą­
sa nim i dopytuje się o karabin. Dlaczego traci czas, kiedy 
dowódca woła coś z kancelarii i kiedy w korytarzu coraz 
więcej dymu. 

— Porucznik wzy„ ywa! — powtarza uparcie. 
Zastępca nie puszcza kołnierza. Przygniata go do ściany. 
— Wynoś granaty! — krzyczy. — Do rowów, rozumiesz? 
Obok stukot wystrzałów. Tamten w sąsiedniej izbie uspo­

koił się — zrezygnował z pomocy sanitariusza. Zaczyna 
kląć. Sam zakłada opatrunek. Krzyczał głośno, a więc nie 
był ciężko ranny. Teraz klnie. — Widać — kontuzja. 

Telefonista pojmuje: ma wynosić granaty. Z magazynu na 
dwór... Będzie wynosił. Lepsze to od miotania się po płoną­
cym budynku. Telefonista należy do ludzi, którzy mniej się 
boją, gdy otrzymają jakiś rozkaz, a wraz z nim — konkret­
ne zajęcie. 

— Tttak... jest! — przytakuje Pyrkosz. — Rozumiem. 
Zastępca dowódcy wybiega z aresztu. W sieni nie widać 

żołnierzy. Pusta sień, opustoszały korytarz. Na podłodze po­
niewiera się przestrzelone wiadro i leży połamany stojak, 
w którym jeszcze przed pięcioma minutami tkwiła broń za-
łoei. Nie mąani jednego bezpańskiego karabinu, ani iedafci 

pepeszy bez właściciela. Ktoś otworzył okno znajdujące się 
na drugim końcu korytarza. Dym rzednie. Pozostaje tylko 
blask ognia. Najjaśniej w kancelarii. 

W kancelarii strzelec Hajdyła ciągle nie może uporać się 
z zamkiem kasy pancernej. Zdumiał. Przecież nie dobierze 
się do niej bez klucza!... Klucz był w kieszeni spodni. Nie 
wypadł. 

— Otwieraj, Hajdyła! — rzuca zastępca. 
Dowódca odwraca się od okna. Czapkę ma wciśniętą głę­

boko na czoło. Kołnierz bluzy rozpięty. Odrzuca pusty ma­
gazynek. Dopiero teraz widzi, że wnętrze kancelarii zaczyna­
ją pożerać płomienie. 

— Telefon? — pyta. — Nie powiadomiliście komendy?... 
Zastępca dowódcy wzrusza ramionami. 

Wszystko rozbite. Telefonistę wysłałem po granaty. Ma­
gazyn cały. 

— Już wynoszą. Są jakieś straty? 
Trzy erkaemy prowadzą ogień z rowów, jeden osłania wyj­

ście. Nie widziałem poległych. — Rany boskie, aż się wie­
rzyć nie chce! Taki ogień... — mówi do siebie dowódca. 
Przerywa. Gwizd i błysk za oknem. Płomień blednie przy 
nowym blasku. Banderowski moździerz dał spokój rozbitej 
studni i obmacuje podwórze, metr po metrze. Z rowów od­
powiadają mu karabiny żołnierzy. Dowódca nasłuchuje i mó­
wi: — Mają do licha i trochę broni, nu ich może być, ze 
dwie sotnie? 

— Więcej. Dwom sotniom nie przydzieliliby grupy tech­
nicznej z „torpedami". Ilu ich jest? Poczekaj jeszcze tro­
chę, a odkryją swoje karty. Rzucą do ataku striłców. Wtedy 
będzie można policzyć. Kondratiuk nie darmo ostrzegał — 
przyszła kolej na Tud&rkowice. Tego... —- Podporucznik roz­
gląda się po kancelarii. Izba zdemolowana, ogień lezie na 
sufit. Podporucznik kończy: — tego już nie da się ugasić? 

— Hajdyła wyniósł dokumenty... Gasić? Psiakrew! Nie 
masz większych zmartwień? W ziemiance mogę sypiać, abym 
tylko dożył rana. Zabieraj, co jeszcze jest de zabrania i 
wyskakuj do rowu. Osłonie drogę* 
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